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Jaworzyna właczona do Polski
PRAGA. Granica polsko-słowacka od 

Jabłonkowa po Czacę i Jaworzynę zestala 
już definitywnie ustalona. Wojska czecho­
słowackie ewakuowały cały; teren położony 
na nowej linii granicznej.

Na mocy układu ustalono, źe koleje pol­
skie korzystać będą z dworca w Czacy, ce­
lem uzyskania dogodnego połączenia kole­
jowego do Jabłonkowa aż do czasu zbudo­
wania własnego dworca kolejowego.

Gen. Żaląc zapoznaje się 
z lotnictwem angielskim
LONDYN. Przybył do Londynu inspek'or 

obrony przeciwlotniczej państwa gen Zaiąc, 
W czasie swego pobytu w Anglii gen. Zi 

jąc zwiedzi szeyeg ośrodków lotniczych.

OBRADY SZTABOWCÓW PAŃSTW 
BAŁTYCKICH.

ATENY. Ö gętiz. 9;30 do.Aten przybyli sze­
fowie sstabów ■ generalnych Turcji1, Rumunii i 
Jcigesławii, by wiziąć udział w konferencji szta­
bów generalnych .poZo®omeo:a bałkańskiego, 
która rozpocznie się w Atenach 28 listopada.

DO 15 GRUDNIA ŻYDZI WPŁAClC 
MUSZĄ KONTRYBUCJĘ.

BERLIN Pierwsza transza kontrybucji na* 
łcżcnej w wysokości miliarda morek n@ żydów 
mieni.eckich .mus- być zapłacona do dnia 15 gru­
dnia 1988 r Celem -ułatwienia żydom wpłacenia 
tej kontrybucji, w Berlinie utworzona została 
centrala zakupu .biżuterii i dz eł. sztuki znajdu­
jących się.w ich posiadaniu. W centrali tej czyn, 
ni. będą specjalni eksperci, których zadań em bę 
dzie oszacowanie tych przedmiotów. Trzy nasię- 
pnę transze będą mcgiy być wpłacane na zesa 
dżie zezwolenia ministra finansów walorami hi­
potecznym; i giełdowymi.

ZMIANA TERMINU WIZYTY 
RIBBENTRÓPA W PARYŻU.

PARYŻ. Prasa paryska potwierdza, że wi­
zyta ministra spraw zagranicznych • .Rzeszy von 
Ribbon tropu w Paryżu, która po-cząfckowo, zgo­
dnie z propozycją rządni niemieckiego" miała na- 
stąpić w poniedziałek przyszłego tygo-dn a, od. 
łożona została do piątku. Decyzja tg spowodo­
wana została wiziględetmi na sytuację wewnętrzną 
Francji, a przede wszystkim ze względu na zaipo 
wiodziany na środę strajk powszechny. Jak się 
okazuje, ambasador niemiecki w Paryżu hrabia 
Weitschek w czasie swej konferencji, jaką odbył 
w piątek wieczorem z min. Bon netem, wystąpi 
z ramienia ewego rz$du z tego rodzaju in cjąty 
wą,. btórg zresztą bardzo odpowiada paryskim 
kołom rządowym.

AMBASADA FRANCUSKA 
W BUKARESZCIE.

PARYŻ. Oficjalnie oznajmiają, iż rząd fran­
cuski podniósł poselstwo republiki francuskiej 
w Bukareszcie do stopnia ambasady.

Nowa linia graniczna w kierunku na po-1 licznymi gminami, które również przypadają 
ludnie przebiega przez szczyty Tatr jak I Polsce.
Mały Połom, który dostaje się Polsce, a na-1 W dnia wczorajszym władze polskie ob- 
stępnie w. kierunku Jaworzyny wraz z oko-1 jęty również w posiadanie rejon Jaworzyny.

2 żołnierzy poległo w starciu
z Czechami

WARSZAWA. W siarciu, jakie miało miej­
sce w dniu 25 listopada w rejonie Czadcy 
podczas zajmowania terenów przypalających 
Polsce przez oddziały wojskowe grupy opera 
eyjnej gen. Borlnowski ego. poległo dwóch żoł­
nierzy: starszy strzelec Mlekodaj Stanisław 
i strzelec Storch Ozjasz, obaj z nowosądeckie­
go pułku strzelców podhalańskich.

Uroczysty pogrzeb poległych żołnierzy od­
będzie się 28 listopada o godz, 10 w Cieszy­
nie.

Pomiędzy paru rannymi w czasie sfarcia 
w dniu 25 listopada znajduje się jeden oficer 
kapitan Mieiński ze sztabu grupy.

' O--------

Poprawa w stanie zdrowia 
Oita Sw.

CITTA DEL VATICANO. Ostatnie wiado­
mości o stanie zdrowia Oxa Świętego głoszą, 
że w późnych godzinach wieczornych s'än 
zdrowia Ojca św, poprawił się- W kołach ws 
ty kańskich zapewn.ano, że wczoraj wieczo­
rem nie stwierdzono pogtrszema. Wczoraj 
spędził dwie. godziny w Watykanie prof B ąn 
chi, wybitny specjalista chorób sercowych 
Następnie powrócił do Watykanu raz jeszcze 
prof Milan;.
OJCIEC ŚW. WRÓCIŁ DO NORMAL- 

MYCH ZAJĘĆ.
CITTA DEL VATICANO. Pomimo zaleceń 

lekarzy, Ojciec św. powrócił z rana do normal­
nych zatfeć ; udzielił 10 audieneyj. Ojciec święty 
przyjął kardyn-ai.a sekretarza stanu ks. Pace Ili, 
fes. kardynała Piz.za.ro, markisa Sperasińi, gil. 
'bernatcra miasta watykańskiego oraz arcybi­
skupa Cambrai ks. Chcłet.

Doniosłe stwierdzenie
Polska i Sowiety chcą żyć z sobą w zgodzie

WARSZAWA. Szereg rozmów odby-1 spraw zagranicznych Z. S. R. R Litwino- 
tych ostatnio między komisarzem ludowym I wejn a ambasadorem Rzeczypospolitej Pol-

Międzynarodowa autostrada w Rumunii
CZERNIOWCE. Do końca roku 1939 u koń- 

czjonń zosLarue.budowa m.ędzyn&rodowej ap- 
tostrady łączącej Oradę (na granicy węg'-u- 
skiej) z Konstancą Prócz lego ulegną rozbu- 
dowie autostrady: Bukareszt — Era owa "<V 
tenia), Bukareszt— Pałac — Konstanca i Bu­
kareszt — Jassy (Mołdawia).

BUKARESZT. Regularny plan rozbudowy 
kraju rządu rumuńskiego przewiduje m. in

również 'rnódefnrżącję szosy, - prowadzącej z 
Bukaresztu do granicy polskiej do Sniatyn a. 
która jest jedną z główniejszych arteryj,,fą 
ćzących Rumunię z Europą środkową Szosa 
ta na odcinku Bukareszt — Buzau (ok. 120 
km ) jest już pokryta asfaltem Na wiosnę ma­
ją się rozpocząć roboty na dalszym odcinku 
ód Buzau dp granicy polśk.ej (okpjp 500 km )

81 osiib zginĘło w śnieżycy
NOWY JORK. Według ostatnich danych, w j W miejscowości Amsterdam w stanie Nowego 

śnieżycy, która szalała na północno . wschodnich Jorku z powodu eksplozji naftowego piecyka u- 
obszarach Stanów Zjednoczonych zginęło prze- traciła życie matka wraz z pięciorgiem dzieci, 
szło 60 osób. Komunikacja lotnicza uległa przer. NOWY JORK. Liczba ludzkich ofiar wczo- 
wie. Ruch okrętowy na wschodzie wybrzeża St, rajszej śnieżycy wzrosła według ostatnich do- 
Zjednoczonych został na jakiś czas wstrzymany. I niesień do 81.

Ferie zimowe w szkolnictwie
WARSZAWA (PAT.) Ferie zimowe w 

szkolnictwie powszechnym, średnim ogólno­
kształcącym i zawodowym, związane ze 
świętami Bożego Narodzenia, trwać będą w 
b roku szkolnym, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami, od 23 grudnia do 9 stycznia 
włącznie.

Zakończenie nauki w szkołach nastąpi 
dnia 22 grudnia po lekcjach, wznowienie 
dnia 10 stycznia rano

W szkołach dokształcających zakończe­
nie nauki nastąpi o tydzień wcześniej.

■ - OQO- -...-

Harcerstwo awangardę w pracy
dla Polski

WARSZAWA. Pod przewodnictwem 
przewodniczącego Związku Harcerstwa Pol­
skiego p. wojew. dr. Michała Grażyńskiego 
odbył się wczoraj w Warszawie zwyczajny 
zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej.

W przemówieniu inauguracyjnym, p. wo­
jewoda Grażyński podkreślił, że zjazd obec­
ny łączy się z momentem historycznym, mia­
nowicie z rocznicą połączenia w dn. 1 i 2 
listopada r. 1918 poszczególnych organiza- 
cyj harcerskich w jeden Związek Harcer­
stwa Polskiego.

Na owym pamiętnym zjeździe odbytym 
w Lublinie została zwołana pierwsza Na­

czelna Rada Harcerska. Od roku 1918 losy 
harcerstwa łączą się jak najściślej z losami 
Narodu i Państwa. I dziś Związek Harcer­
stwa Polskiego wyraża swój pozytywny sto­
sunek do zjednoczenia sił narodowych, go­
spodarczych i rozbudowy potęgi zbrojnej. 
Z radością należy stwierdzić, że próbę 
sprawności organizacyjnej w historycznych 
dla narodu momentach — odzyskania Zaol­
zia — harcerstwo zdało celująco, składając 

'swą daninę krwi w postaci śmierci Witolda 
Regera.

Niech harcerstwo zachowa charakter a- 
wangardowy w pracy i entuzjazm —- zakoś-

czyi -swe przemówienie p. wojewoda Gra­
żyński.

Sprawozdanie z harcerskiej akcji letniej 
złożyli: naczelniczka harcerek p Maria Kry­
nicka i naczemik harcerzy inż Zbigniew 
Trylski. Z kolei uchwalono budżet naczel­
nych władz harcerskich na rok 1939 oraz 
wybrano na miejsce ustępującego, nowego 
skarbnika Z. H. P, inspektora Sławomira 
Lohmana.

Wolne wnioski zakończyły zjazd naczel­
nej rady harcerskiej.

' skiej w Moskwie Grzybowskim doprowa­
dzi! do wyjaśnienia, że:

1) Podstawą stosunków między Rzeczy­
pospolitą Polską a Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Rad nadal pozostają w całej 
swej rozciągłości wszystkie istniejące umo-

i wy łącznie z paktem o nieagresji polsko-so- 
I wieckiej z dnia 35 lipca r. i że pakt ten, za­
warty na 5 lat a prolongowany dnia 5 maja 
IC'34 r. na termin dalszy do 3T grudnia 1945 
toku, posiada dostatecznie szeroką podsta­
wę gwarantującą nienaruszalność stosunków 
pokojowych między obu państwami.

2) Oba rządy ustosunkowują się przy­
chylnie do zwiększenia wzajemnych obro­
tów handlowych. \

3) Oba rządy są zgodne co do koniecz­
ności pozytywnego załatwienia szeregu bie- 
źącyeh spraw wypływających ze wzajem- 
nych stosunków umownych, a zwłaszcza 
spraw zaległych oraz likwidacji powstałych 
w ostatnich czasach incydentów granicz­
nych.

Polska Agencja Telegraficzna upoważnio­
na jest do ogłoszenia następującego oficjal­
nego komentarza do komunikatu w sprawie 
stosunków polsko-sowieckich:

„Rozmowy przeprowadzone ostatnie 
przez ludowego komisarza spraw zagrani­
cznych p. Litwinowa z ambasadorem Rze­
czypospolitej Polskiej w Moskwie o Grzy­
bowskim i komunikat ogłoszony w wyniku 
tych rozmów w prasie są wyrazem trwałej 
i niezmiennej woli obu rządów regulowania 
swoich stosunków wzajemnych na podsta­
wie istniejących umów dwustronnych przez 
lojalne wykonywanie tych umów.

Ta obustronna tendencja zdaje się stwa­
rzać dostateczną gwarancję stabilizacji sto­
sunków na pograniczu polsko-sowieckim“.

ROZWIĄZANIE LOŻY MASOŃSKIEJ
WARSZAWA. W związku z dekretem o roa- 

1 wiązaniu zrzeszeń wclncmuilairskieh, na polece­
nie .kem is ar: a tu rządu organ a policyjne w dniu 
26 bm. zabezpieczyły majątek „Stowarzyszenia 
buimamitameig' — braterstwo B‘nęi B‘rith“, któ. 
re posiadało charakter wolnotnuilarski.

92 OSOBY ZGINĘŁY 
„BIAŁĄ ŚMIERCIĄ“.

NOWY JORK. Nad Stanami Zjednoczonym 
nadal szaleje burza śnieżna, która rozpoczęła się 
24 listopada ’ Pochłonęła dotychczas 92 ofiary 
luidizkie.
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Wiadomości bieżące
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Dziś: Zdzisława 
Jutro: Saturnina 
Wsch. słońca: 6,55 
Zach. słońca: 15,27

DOROCZNE ODPUSTY W NIEDZIELĘ 
i GRUDNIA

(—) odbędą się na uroczystość św. Barbary, 
patronki górników: 1) w Chorzowie II, w kościele 
św. Barbary, wybudowanym w roku 1852; w Je 
diowniku w powiecie rybnickim, w tamtejszym 
starym, drewnianym, zabytkowym kościele para­
fialnym z XIII wieku, odnowionym 1886 roku; 
3) w Strumieniu w powiecie bielskim, w tamtej­
szym kościele parafialnym, wybudowanym w la­
tach 1789-90 a poświęconym dnia 5 grudnia 1790.

Katowice
Z WALNEGO ZEBRANIA RADY RODZICIEL­
SKIEJ PAŃSTW. LICEUM I GIMNAZJUM 

W SIEMIANOWICACH ŚL„
(K) W ulbieglyim tygodnia cdfbyłp się walne 

zebranie Rady Rodzicielskiej pod preew. preze­
sa P. Ja dwi szczeka. Rada utrzymuje żywy kon­
takt ze szkolą,, starając się stele tę współpracę 
pogłębić i rozszerzyć w debrze pojętym. intere­
sie dzieci. Współpraca zasadniczo znajdowała 
swój wyraz w czynnym udziale rodziców w ży­
ciu szkolnym, w pomocy rodziców w zakresie 
wychowania i nauczania młodzieży i w udziela­
niu pomocy materialnej niezamożnej młodzieży. 
Na szczególniejsze podkreślenie zasługuje prasa 
Patronów klasowych, która — jak wynikało z 
poszczególnych sprawozdań — była niezwykle 
pradufctywna i interesująca, uwzględniała bo­
wiem z jednej strony przede wszystkim potrze­
by i troski młodzieży, z drugiej zaś strony szła 
w kierunku uprzystępnienia « zainteresowania 
rodziców problemami współczesnej szkoły. Bar­
dzo intensywnie prowadzona była akcja dożywia­
nie pod kierunkiem p. Dorniasowej, akcja polega­
jąca na wydawaniu bezpłatnych oraz zo mini­
malną opłatą śniadań. W ciągu jednego miesią­
ca wydano 2 252 porcyj, co w roku sprawozdaw­
czym w sumie wyniosło 13 612 zł, W uznaniu 
dla owocnej pracy walne zebranie po raz trzeci 
wybrało prezesem P. Jadwiszczeka, uzupełnia­
jąc skład zarządu nowymi osobami. Na temat 
aktualnych spraw przemaweł dyr. gimm. p. 
dir St. Ćiembromiewicz. Po zebraniu dla rodziców 
wyświetlono aparatem filmowp _ dźwiękowym, 
będącym własnością zakładu, ciekawy film nau­
kowy p. ł. ^Dbajcie o zęby swoich dzieci".

Chorzów
WYCHOWANIE OBYWATELSKIE 

ZW. REZERWISTÓW.
(—) W u'b. czwartek zarząd powiatowy Zw. 

Rezerwistów urządził odprawę referentów wy­
chowania obywatelskiego Związku i Rodziny Re­
zerwistów powiatu świętochiłowickiego w Cho­
rzowie, Odprawa wykazała, że prace wychowa­
nia obywatelskiegqw ZR. i RR. prowadzą wszy­
stkie Koła w powiecie posiadające własne świe­
tlice. W pracach świetlicowych o bogatych pro­
gramach bierze udział okcło 4 000 członków 
związku. Na program świetlic składają się od­
czyty, pogadanki, kursy oświatowe, zespoły tea­
tralne, chóralne, szachowe i inne. Na odprawie 
udzielali referentom wskazówek pp. Tarnawski, 
Weisłówna, Górka i Stachurski.

Świętochłowice * i
RUDA ŚL. BEZROBOTNYM.

(Ś) W Rudzie §1. odbyło się zebranie organi­
zacyjne Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobot­
nym Jak wynikało ze sprawozdania burmistrza 
Paszkowskiego, w uib. roku zebrano w Rudzie 
120 000.— zł, a w Rudzkim Gwarectwie Węglo­
wym 200 000.— zł. Uchwalono akcję tę dalej 
kontynuować i wybrano komitet. Równocześnie

Katowice w „oparach gazów
trujących“

Ponowny nalot „nieprzyjacielskich" samolotów na stolice Wol.Sla?kiego
(W. M.J Mieszkańcy Katowic żyli w o- 

statnich trzech dniach pod znakiem pogoto­
wia obrony przeciwlotniczo - gazowej. W 
pierwszym dniu nalotów nieprzyjaciel wy­
rządził „znaczne szkody" na dworcu towa­
rowym i hucie Baildon, o czym już wczoraj 
donosiliśmy.

„Nieprzyjaciel" urządził w nocy z piątku 
dwa naloty wywiadowcze na Katowice, 
zrzucając przy tym kilka zapalających bomb, 
które na szczęście nie wyrządziły większych 
„szkód", ponieważ miasto było pogrążone w 
ciemnościach, co utrudniało w mocnym sto­
pniu orientację lotnikom „wroga". Pierwszy 
nalot wywiadowczych samolotów nastąpił o 
godz. 20.30, drugi o godz. 1.30 Mieszkańców 
miasta ostrzegły o zbliżaniu się wroga sy­
reny. Ulice opustoszały momentalnie.

Wczoraj rano o godz. 7.15 komenda mia­
sta uprzedzona została przez posterunki do­
zorowe, że nieprzyjacielskie eskadry samo-

lotów zbliżają się ponowni w stronę Kato­
wic. Starczyło czasu na ostrzeżenie ludno­
ści o zbliżaniu się płatowców .„wroga“. Wy­
cie syren oznajmiło ludności, że należy się 
chować w schronach i korytarzach. W pięć 
minut później ukazały się nad miastem e- 
skadry bombowców „nieprzyjacielskich", 
którą rozpoczęły ponowne „bombardowa­
nia" miasta. Zaznaczyć należy, że atak nie­
przyjaciela nastąpił w ch vili, kiedy w mie­
ście panował najżywszy ruch. Tysiące osób 
śpieszyło do pracy. Na samym dworcu znaj­
dowało się około 8000 ludJ, przybyłych po­
ciągami z prowincji do pracy w Katowi­
cach. Wszystkc karnie i skrupulatnie wypeł­
niało zarządzenia władz Osoby, które znaj­
dowały się na peronach, schroniły się do 
hallu i poczekalni dworcowych Wszelki 
ruch ponownie zamarł na ulicach. Załoga 
miasta rozpoczęła „walkę" z samolotami 
„nieprzyjaciela“, zasypując je gradem „strza-

Budowa nowej fabryki w wysokopiennym lesie sosnowym m terenie C. O. P.

Święto Podchorążego w Katowicach
Katowice, 27 listopada. 

W dniu wczorajszym Zarząd Kola Związ­
ku Oficerów Rezerwy zorganizował w Ka­
towicach Święto Podchorążego

Święto to ustanowiono Ta upamiętnienia 
walk o wyzwolenie Ojczyzn, w rocznicę po­
wstania listopadowego którego obecnie ob­
chodzimy 108 rocznicę

Z okazji Święta Podchorążego uroczy­
stość katowicką ozpbczęto zbiórką organi- 
zacyj półwoiskowych wraz z pocztami sztan­
darowymi. Uczestnicy udali się na uroczy­
ste nabożeństwo, które w kościele garnizo­
nowym odprąwił i wygłosił kazanie ks. pułk

Bömbas. Z kolei wyruszono ńa plac Wolno­
ści gdzie na płycie Powstańca złożono wie­
niec,

Ostatni punkt programu uroczystości ob- i przekładam "dia inych ‘miast 
jąi uroczystą akademię ku czci podchorąże- j Dodać należy, że bomby

łów" z dział i kulomiotów Samoloty obrzu­
ciły „bombami“ lewą stronę dworca osobo­
wego, ul. Mariacką i przyległe zabudowania. 
Bomby „zapaliły" hotel „Monopol , gmach 
dyrekcji P. K. P. i kilka budynków przy ul 
Mariackiej. Kościół Mariacki został „zni­
szczony".

Samoloty odleciały następnie w stronę 
pow. pszczyńskiego, gdzie „zbombardowały 
gminę Murcki. Po kilku minutach nieprzy­
jaciel ukazał się ponownie nad Katowicami, 
siejąc dalej śmierć i zniszczenie Katowickie 
straże pożarne zaalarmowane zostały przez 
poszczególnych komendantów bloków i po­
sterunki obserwacyjne, że „bomby" „podpa­
liły" gmach teatru, gmach P K O., ratusz, 
dom powstańca, gazownię bóżnicę i K, K. O. 
„Bomby” kruszące „zniszczyły” na rynku ną 
przestrzeni 1C m tory tramwajowe i prze­
wody oraz „wyrwały“ w jezdni dwie głębo­
kie dziury o średnicy „4 metrów". W kilku, 
innych punktach miasta bomby „uszkodziły" 
również przewody gazowe i „zniszczyły" je­
zdnie. Bomby iperytowe „zakaziły" rynek, 
ul Mickiewicza, Mariacką I część placu 
przed dworcem. „Większych ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było”, bowiem —- 
jak już wspomnieliśmy — ludność na czas 
została powiadomiona o nalocie i zdołała się 
na czas schować. Na rynku „zabiło" 8 ludzi 
i dwa konie. Poza tym zanotowano kilka 
lżej i ciężko rannych oraz zagazowanych. 
Tym przyszły z natychmiastową pomocą 
drużyny sanitarne. Wczorajszy nalot samo­
lotów wyrządzi, „wielkie spustoszenie".

„Obliczono, że nieprzyjaciel „zrzucił“ 0- 
koło 50 ciężkich bomb kruszących wagi 
kilkadziesiąt kilo oraz 12u0 bomb półkilo- 
gramówych zapalających, Atak powietrzny 
nieprzyjaciela trwał około 50 minut. O godz, 
8.20 urywany głos syren oznajmił zakończe­
nie alarmu Drużyny odkażające w maskach 
i ubraniach przećiwiperytowych przystąpiły 
do odkażenia miejsc, w których spadły bom­
by z iperytem Na ulicach Znowu zapanował 
ruch, miasto powróciło do normalnego sta­
nu. Wszyscy dziękowali w duchu Bogu, że 
to nie prawdziwa wojna, lecz tylko ćwi­
czenia.
-(,* powiadp-.

miła' mieszkańców miasta przez radio t spe-
-,0 kończą# pogotowia.,bpi

Dowódca opl O. EL V. miłk. Ocetkiewica 
w rozmowie t' naszym • sprawozdawcą- wyra­
zi! się z całym uznaniem o dyscyplinie spo­
łeczeństwa katowickiego, które z przeję­
ciem wykonywało zarządzenia władz. Mie­
szkańcy Katowic — mówił pułk. Ocetkie- 
wicz — mogą być w podobnych imprezach

nieprzyjaciel-
go i; upamiętnieni powstania listopadowego, f skie imitowały petardy, których siła wybu- 
która odbyła się w teatrze im St chu spowodowała wypadnięcie 1 1
ski ego i zgromadziła delegacje wszelkich or- 
ganizacyj oraz bardzo liczną publiczność. 
Pieśni odśpiewa! chór „E.hc". deklamacje 
wygłosili artyści Teatru im St Wyspiań­
skiego pp Stanisławska i Godlewski, a prze­
mówienie prezes Koła katowickiego Zw. Ofi­
cerów Rez. p. dr Jazienicki.

Dar tramwajarzy śląskich
dla armii

W dniu 29 listopada hr. odbędzie się na 
.. _ . _ - placu Marsz. Piłsudskiego w Katowicach

odbyły _ się zebrania górnicze w poszczególnych przekazanie dwuch ciężkich karabinów ma-
synowych katowickiemu pułkowi piechoty, 
ufundowanych przez śląskich tramwajarzy. 

Przekazanie odbędzie się w dniu za-

koipąłniach Rudzkiego Gwarectwa Węglowego. 
Zełcgj postanowiły opodatkować się na rzecz bez 
robotnych w tych samych granicach Cq w roku 
ubiegłym.

WYPADEK NA JEZDNI.
(Ś) W sobotę w nocy na ml. Mariańskiej w 

Piekarach Śl. samochód kierowany przez Piotra 
Sadizińskiego z Katowic najechał na Leone Maj- 
dynę z Piekar śl, który odniósł ciężkie obraże­
nia ”a całym ciele i doznał wstrząsu mózgu. 
Ofiarę wypadku odwieziono do szpitala.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW.
(Ś) W ubiegłą sobotę w godzinach popołu­

dnie wych w czasie wymijania zderzył się w Szar 
locińcu samochód ciężarowy kierowany przez 
Henryka Fturonia z Michałkowie z motorowe­
rem, kierowanym przez Henryka Małechę z Oho.

i rzewa, Na skutek zderzeń'a Ma lecha odn iósł 
ciężkie obrażenie, a motocykl został doszczętnie 
zdruzgotany. Winę wypadku ponoszą obie stro-

STÓG ZBOŻA W PŁOMIENIACH.
(ś) Wczoraj nad ranem na połach folwarku 

Nowy Szarlej w Piekarach ŚL nieznani sprawcy 
podpalili wielki stag żyta.. Ogień strawił cale 
zboże, wartości pomad 6 OTO zł. Zboże było włas­
nością ks. Donnersmarcka z Nakła.

przysiężenia rekrutów Będzie to drugi z 
kolei dar tramwajarzy śląskich bowiem w 
roku ubiegłym złożyli oni kwotę zł 45 000 
na zakup samolotów Świadczy to o wiel­
kim przywiązaniu tramwajarza śląskiego do 
naszego wojska.

Pszczyna
WŁAMYWACZE GRASUJĄ W GOCZAŁKO­

WICACH
(P) W nocy na sobotę zakradł się złodziej do 

domu p. Jelenia na Kolonii Piłsudskiego w Go­
czałkowicach. Mieszkający w tymże domu robot 
nik Menzla usłyszał jakiś szmer , zauważył rów­
nocześnie światło. Otworzył więc drzwi z swojego 
mieszkania. lecz w tej chwili został dwukrotnie 
uderzony w głowę ostrym żelazem tak s lnie, że 
zalał się krwią. Mimo' tego zawołał o pomoc i za­
alarmował innych: mieszkańców domu. Teraz wi­
dząc niebezpieczeństwo, złodziej zbiegł do pobli­
skiego lasu. Zauważyć wypada, że w ostatnim 
czasie coraz częściej zdarzają się w Goczałkowi­
cach włamania z kradzieżami. Włamywacze i. zło­
dzieje czują się dość bezpiecznie, bo dotychczas 
up.awiają swój niecny 'proceder bezkarn e (Sza­
nownemu Korespondentowi dziękujemy serdecznie 
za pamięć, zapewniając, że i my pam ętamy o 
starych, wypróbowanych Przyjaciołach , Zwolen­
nikach „Katolika“. Życzymy obfitych łask Bo­
żych, przede .wszystkim jeszcze długiego, beztro­
skiego życia — Redakcja „Katolika").

ZWALCZANIE CHORÓB I SZKODNIKÓW 
DRZEW.

(P) Si. Związek Kółek Rolniczych, powiatu 
pszczyńskiego przystąpił w okresie jesienno-zi­
mowym do wytężonej akcji zwalczania chorób i 
szkodników w sadach i ogrodach — w porozum e- 
niu ze Stacja Ochrony Rośl n przy Śląskiej Izb.e 
Rolniczej oraz przy wydatnej pomo-cy Fabryk 
Środków Chemicznych ..Azot“ w Jaworznie. Po­
wiatowy Zw. Kółek Rolniczych w Pszczynie or­
ganizuje specjalne kursy jednodniowe dla wy­
szkolenia t. zw. drużyn ochroniarskich., Dotvcli 
czas zostało już wyszkolonych na tych kursach 
80 s-pecjalistów z 12 miejscowości. W dalszych 
kursach zostanie przeszkolonych około 400 ludz 
z poszczególnych miejscowości powiatu. Podkre­
ślić należy, że szkolenie drużyn ochroniarskich 
wiąże się z akcją Wojewódzkiego Funduszu Rol­
nego. który subwencjonuje bardzo wydatnie na 
bywanie opryskiwaczy przez rolników i organ 
zacje rolnicze. Jest nadzieja, że w niedalekiej przy­
szłości powiat pszczyński' posiadał będzie wysz 
kolo-ną i zaopatrzona w odpowiedni sprzęt — ar 
mię dla zwalczania chorób szkodników roślin­
nych.

kilkudzie­
sięciu szyb w oknach mieszkań i sklepów 
przy ul Mariackiej.

Na wysokości zadania w czasie nalotów 
stanęły drużyny odkażające, straże pożarne,, 
drużyny sanitarne i komendanci bloków, któ­
rzy bardzo sprawnie wykonywali swoje za­
dania.

Pod uwagę kierownictwu ćwiczeń nale­
żałoby podać, że w czasie alarmów kręciło 
się po mieście stanowczo za dużo „waż­
nych” z opaskami. Jesteśmy pewni, że poło­
wa tych gości nosiła opaski nielegalnie Na­
leżało więc kontrolować legitymację, którą 
każda osoba zaopatrzona w opaskę otrzy­
mała. Wiele bowiem osób dla swobodnego 
poruszania się po mieście sfabrykowało so­
bie opaski, które bezprawnie nosiły.

Rybnik

TARG NA BYDŁO I KONIE.
(R) Następny targ na kon e i bydło rogate od­

będzie się w Rybniku 6 grudnia od godz 7 do 13. 
Bydło pochodzić może jedynie z powiatu rybn.c- 

j kiego si sąsiednich zagród wolnych od pryszczy­
cy i musi być .zaopatrzone w odpowiednie św a- ., 
dectwa wystawione przez urzędy gminne lub ma­
gistraty.

ROWERZYSTA ZŁAMAŁ DZIECKU NOGĘ.
CR) W dniu 21 bm, w południe przy Ul. Raci- 

burskiej w Rybniku rowerzysta Jan Śliwa naje 
chał na przechodzącego przez jezdnię 6 ietn ego 
Eugeniusza Sznajdrowskiego Chłopiec doznał 
skomplikowanego złamania jewej nogi powyżej 
kostki. Ofiarę wypadku odstawiono do śzp.taia 
św. Juliusza w Rybniku. Jak ustalono w to Ku 
przeprowadzonych dochodzeń że winę ponoś ro­
werzysta wskutek szybkiej ' nieostrożnej jazdy

jWYPRZĄTNĘLI SKLEP RZEŻNICKI.
(R).Onegdaj w nocy włamał się dotychczas 

nieujavynieni sprawy do składu rzeźnickiego Ery 
ka Pluty w Radlinie II.. gdzie skradł: większą 
ilość wyrobów mięsnych w wartości około 170 zł. 
i ponadto z podręcznej kasy 6 zł. gotówki. Za. 
sprawcami wdrożyła policja. energiczne poszukt- 

i wania ,



Poniedziałek, dnia 28 go listopada 1938 r.

UKARANY SZOFER.
(R) Bmaimi'eil Zim-oń-czyk, szef er z Ryibn'ka 

odpowiadał w uib. tyig-c-dim-u przed sądem grodz­
kim w Ryibnitou za to, że jadąc szosą wojewódz­
ką w Gierałtowicach, najechał wskutek własnej 
nieuwag: samochodem cechowym na rowerzystę 
Józefa Jastr o wieża, który przez przeszło miesiąc 
chorował po doznanym ciężkim urazie ciała. Sąd 
Po rozpatrzeniu sprawy uznał winę Zi-mcńczyka 
za udowodnioną i skazał go na 2 miesiące are­
sztu.

ZNÓW FALSYFIKAT 8 ZŁOTOWY.
(R) W urzędzie pocztowym Rybnik I przy 

zliczaniu wieczornym wpływów kasowych 
stwierdzono że jedna moneta 5 zlotowa jest falsy 
fikałem. Dla dokładnego zbadania pieniądza, zo­
stała przeprowadzona ekspertyza w Mennicy 
Państwowej, która potwerdzila pierwotne przy 
puszczenia Nie zdołano ustalić przez kogo falsy­
fikat został wpłacony, tak że dochodzenia poF- 
cyjne nie dały dotychczas spodziewanego wyni­
ku.

NIE WOLNO PODPISYWAĆ OBCYCH.
(R) Żarn. w Gorzycach Berta Fridrich zgło­

siła się w dm'u 6 października rb. w miejscowym 
urzędzie gminnym., gdzie zamierzała podjąć dla 
niejakiej Elfrydy Felek rentę starczą. Gdy urzę­
dnik kasowy zbadał bliżej kwit stwierdził, że 
jest en podpisany nazwiskiem staruszki lecz nie 
jej charakterem pisma- Fridrich przyciśnięta do 
mora. przyznała się, że kwit rentowy podpisała 
oma sama z polecenia Pelkowej. Że. jednak takie 
postępowanie jest niedozwolone, odpowiadała 
Fridrych przed sądem w Rybniku, gdzie została 
skaiznaa na 6 miesięcy więzienia z zawicezen-em 
kary na 2 lata.

NIEPOPRAWNA ZŁODZIEJKA
(R) Zam. w Knurowie GO-letnia Maria Cieślok 

karana już 16 razy za różne kradzieże drobiu od 
pow adała w ub. piątek przed sądem grodzk.m w 
Rybn.ku za dokonanie w trzech wypadkach kra 
dzieży indyków i kur. Sąd skaza! niepoprawną 
złodziejkę, która mimo sędz wego wieku nie cni e 
zaprzestać uprawiania swego procederu na 6 m e- 
eięcy wiezienia bez zaw eszenia kary.

POŚCIG POLICJI ZA ZŁODZIEJAMI.
CR) W nocy na 25 hm. włamali się trzej ztu 

dzieje do okna wystawowego firmy Filip Eilme* 
w Rybniku gdzie po wybić u szyby skradł' w ęk 
sza dość wódek-gatunkowych konserw, herbatv . 
mydlą. Uciekających sprawców zauważył Oatrnl 
pohcvjnv : rzucił się w pościg. Ostatecznie po 
długiej gonitwie policja przytrzymała Maksym.- 
liana Pi licha z Rybnika. Kaz mierzą Grabca z Jo­
dłownika oraz Feliksa Szewczyka z Rybnika.

Tarnowskie Górv

Baczność członkowie 
Zw. Podoi., P. Z. 0.0. i Z. R.

Federacja F. Z. O. O. ogłasza następujący ko­
munikat:

.Nieubłagana śmierć wyrwała z grona dz a 
łączy Federacji PZOO. i ZR jednego z dz ein e: 
szych bojowników śp. Stanisława Zagołę, któr\ 
zmarł w Warszawie dnia 2i listopada br w 46 
roku życia .Śp. Stanisław Zagoła całe zvc.e po­
święci! pracy około przyłączenia Górnego Śląska 
do Macierzy, pracując jeszcze przed wojną w sze 
ręgach, oiganizacji narodo,wp-społecżny cb . W cza 
sie zmagań wojennych wstępuje jako oficer do 
Ochotniczej Armii Polskiej we Francji, w któ-ej 
bierze czynny udział w walkach o Niepodległość 
Polski. W roku 1920 śp. Zagoła wrócił dc Polski 
■ brał czynny udział w :akcji plebiscytowej w 
Bytomiu. Po objęciu Śląska p-zez władze polsk e 
śp. Zagoła pełnił funkcję kierownika oddz.ału 
Banku w Mysłowicach. - następnie pracował « 
Wydziale-Skarbowym Śl. Urz.-Woj. a od roku 
1935 pełnił funkcję początkowo Dyrektora Kasy 
Miejskiej w końcu Radcy finansowego Mag:-tra­
ta. Śp Zagoła od szeregu lat pełnił funkcję pre­
zesa okręgowego Stowarzyszenia Weteranów h. 
Armii polskiej we Francji. Orszak pogrzebowy ip 
Zagoty Stanisława wyruszy w pomedz alek 28 
listopada br o godz. 14 z ul. Pocztowej nr 2 (Ma­
gistrat). Podając powyższe do wiadomość, wzywa 
się wszystkie organizacje kombatanckie ido wz e 
cia gremialnego udziału w uroczystość pogrze 
bowej. Zbórka wszystkich organizacji wraz z po 
cztam' sztandarowymi w poniedziałek, dnia 28 
listopada br o godz. 13.45.

Za Federację P. Z. O. O. I Z. R.
(—) por. Sękiewicz 

Komend, grodzki Fed PZOO. i ZR 
(—) R. Niemczyk

Komend Powiatowy Z P. ŚL

Nikomu nie oowinna bvć obca — trosita 
0 los dzieci rod/icOw bez nraev-

Czy zna
Pani już

nowe mydło 
„Kołłontay z pralką"? ,

Kupiec chętnie je Pani pokaże. WJ 
Ładna, praktyczna forma, jasny, 

delikatny kolor i specjalnie miły 
zapach podoba się każdej Go­

spodyni. Kto je już próbował, 
jest nim zachwycony. Nic dziw­
nego, że wzbudza zachwyt, bo 

niezwykle to mydło zawiera spe­
cjalnie dużo gliceryny, boraksu 

i czystej esencji cytrynowej. Jak 
wiadomo, są to składniki, które 
chronią skórę i bieliznę. Nowe 

mydło „Kołłontay z pralką" jest 
tylko o parę groszy droższe od 

zwykłego mydlą jędrnego, ale za 
to tym większą sprawia przyjem- 

no&S mycie się lub pranie tym 
mydłem. Spróbujcie — a prze­

konacie się!

Do więzienia za oszukańczą „loterię
KULT ŚW. BARBARY.

(T) W związku z projektowanym świętem 
górniczym św. Barbary w Tara. ■ Górach pod­
nieść warto, iż specjalny kult do św. Barbary 
w Tarn. Górach sięga już dawnych wieków. 
Przy miejscowym kościele parafialnym 'sinieje . 
już od roku 1747 „Bractwo św Barbary Panny 
i Męczenniczki Chrystusowej, Patronki .<zcręśli- 
wej śmierci, wielkimi laskami i odpustami ob­
darzone". Członkowie Bractwa mieli specjalny 
strój kościelny, w którym występowali w czasie 
świąt i pogrzebu górników K$ Kokot w przed­
mowie do drugiego wydania książki modlitew­
nej bractwa „Służmy wiernie tei chwalebnie w 
niebie tryumfującej Pannie i Patronce naszej, 
św. Barbarze, a nieomylnie w godzmę śmierci 
naszej doznamy jej opieki, gdzie za ;ei prośbą 
przenajdroższym skarbem Przenajśw.ęrszego Cia­
ła Jezusa zaopatrzeni na szczęśliwe wieczności 
zajdziemy Góry".

głosko
» LAT PRACY DUSZPASTERSKIEJ W JEDNEJ 

PARAFII
(Bl 1 grudnia br. mija 26 dat pracy duszpa-

Merskiej ks. proboszcza Roberta Klisza n Kam e- 
nicy koło Bielska. Ks. Jubilat urodził się 22 maja 
1878 r. w Białej, wyśw.ęcony został na kapłana 
25 iipca 1901 r. a od 1 grudnia 1913 roku lest pro­
boszczem kamiemckim. Na tym stanów sku cie- j 
szy się zupełnym szacunkiem i poważan emj 
swych parafian, dla których jest prawda wvm oj- j 
cem i opiekunem.' To też wszyscy proszą Boga, 
by im zachować raczył czcigodnego Jub lata je­
szcze długie lata. Parafia Kamienica powstała do­
piero w roku 1902, a kościół parafialny wybudo­
wano 1899 r. Przedtem wznosił się tam drewn.any 
kościół, który zburzono, w toku 1899 po wybudo­
waniu nowego pięknego kościoła.

Od gęsi do strzałów I więzieni
W wczesny-h godzinacn rannych 31 Hpca 

br żona leśniczego z Macie owa na Śląsku 
Opolskim zauważyła brak gęsi. która z in­
nymi pasła się w pobliżu leśniczówki Ponie­
waż w pobliżu wałęsało się dwóch podejrza­
nych osobników, wymieniona zawiadomiła 
męża. który natychmiast rozpoczął pościg, 
w rezultacie którego zastał w lesie obu włó­
częgów Podejrzenie okazało się słuszne. 
Obaj nieznajomi byli sprawcami kradzieży 
gęsi, wobec czego leśniczy usiłował ich od­
stawić na najbliższy poste, unek policyjny. 
Widząc, co im grozi, nieznajomi rzucili się 
na ga'owego. usiłując go rozbroić. W trak­
cie wzajemnego szamotania się leśniczy 
zmuszony był do użycia bron. palnej, raniąc 
obu napastników w nogi. Rozpoznano w 
n:ch groźnych włamywaczy rabusiów G. 1 
Ka'akowskiego i R Badury z Zabrza Ponie­
waż Badura znajduje się jeszcze w szpitalu, i 
wytoczono na razie postępowanie sądowe 
tylko Kalakowskiemu. którego skazano one- 
gda; na oółtora roku więzienia. Kalakowski 
był już 15 razy karany. 1

Na wokandzie sądu okręgowego w Ry­
bniku znalazła się w uh. piątek, sprawa oszu­
kańczej pary małżeńskiej Emanuela i Fran­
cuzki Swobodów z Piotrowic Śl, oskarżo­
ny eh o żerowanie na terenie całego Śląska 
i poszkodowanie kilkudziesięciu osób

"Według aktu oskarżenia Swobodowie 
sprzedawali rzekomo dla firmy Dom Towa­
rowy Dworski Warszawa i dla firmy Lich- 
mewski Łódź, bony premiowe po 5, 12 i 15 
zł przy czym w odpowiedniej kolejności za 
pierwszą cenę można było wygrać sztuczkę 
płótna, za drugą rower a wreszcie za trze­
cią maszynę do szycia. Klientom którym 
cskarżeni polecali tę swego rodzaju loterię, 
wmawiano że każdy los wygrywa to też 
znalazło się wielu chętny.h i losy kupowało.

Wszyscy, którzy kupili bony 5 zlotowe — 
otrzymali rzeczywiście przesiane sztuczki 
płótna, ale gdy następnie wzięli droższe bo­
ny, nic nie dostali. Ustalono, że sztuczki 
płótna przesyłane były „na wal ika“ byle 
tylko następnie klienci miel: zaufanie i wy­
kupili droższe kupony po 12 i 15 zł ile osób 
zostało w ten sposób poszkodowanych nie 
ustalono, lecz wnioskując z tego, że oskar­
żeni wędrowali przez wszystkie powiaty 
na Śląsku, można .. przypuszczanym obli­
czeniu ustalić, iż Swobodowie zgarnęli so­
bie kilka tysięcy złotych. Co prawda w to­
ku rozprawy oskarżona twierdziła że uwa­
żana. iż wspomniane wyżej firmy, z który- 
nv pracowała są bardzo solidne, bo wypła­
cały jej 50 procent prowizji od sprzedanych

Przedstawienie dla bezrobotnych
Katowice, 26 listopada. I kazaniem karty K. U. P P w dniu 28 listo- 

We wtorek 29 listopada br o godz. 19 od- ! pada br. od godz 8,30 do 10 w Katowicach
będzie się w Teatrze im St. Wyspiańskiego 
w Katowicach przedstawienie dla bezrobot­
nych; odegrana zostanie sztuka p. t. „Kra­
wiec w zamku" Bilety wydawane będą za o-

przy ulicy Szkolnej 7. Na przedstawienie na­
leży zabrać legitymację K. U P P., zaś dla 
członków rodziny bezrobotnego dowód oso­
bisty celem okazania organom kontrolnym

dla górnictwa
Związki zawodowe górników na Ślą-.pracodawców, jako material do dvskusji. 

sku Zaolzańskim uzgodniły tekst projek Projekt ten wzorowany jest na umowie 
tu umowy zbiorowej wraz z taryfą zbiorowej, obowiązującej w górnictwie 
p«'ac. który przedłożą przedstawicielom I górnośląskim.

Matka śmiertelnie pobiła dziecko
Opoie, 26 listopada.

• Onegdaj odbyta przed sądem przysię­
głych rozprawa w Międzyrzeczu na Śląsku 
Opolskim odsłoniła kulisy okrutnych metod 
wychowawczych, jakimi trierowała się 26- 
letnia Marta Grundmann z Kargowej. ma­
tka czworga dzieci. Akt oskarżenia zarzu­
cał jej uraz cielesny z wynikiem śmiertel­
nym.

Nieludzka matka czuła niepohamowany 
wstręt do iednegi ze swych dzieci. 5-tetnie- 
go synka, którego przy lada sposobności o- 
kładała grubym rzemieniem aż do krwi Po 
kilku dniach takiej chłosty ciałko dziecka

przedstawiało jedna ranę. cv nie przeszka­
dzało nieludzkiej matce do dalszego znęca­
nia się nad dzieckiem

W dniu 23 lipce 1937 r. Grundmanuowa 
zbiła ponownie chłopaka tak ciężko, że nie­
bawem zmarł.

Przewodniczący ze wstrętem określił o- 
skarźoną jako matkę, wyzutą z wszelkich 
uczuć macierzyńskich.

Po długiej naradzie sąd przysięgłych wy­
dal wyrok, skazujący oskarżona na 4 lata 
domu karnege z zaVczeniem 1 roku aresztu 
śledczego oraz 3 lata utraty praw obywa­
telskich.

losów. Nieco zdeterminowała oskarżoną 
wiadomość, że mimo najskrzętniejszych 
poszukiwań firm o podanym przez nią 
brzmieniu me ma ani w Warszawie ani też 
w Łodzi.

Na podstawie załączonych do akt kart 
karnych ustalono natomiast, iż Swobodowa 
"nvia 7 razy sądownie karaną a ponadto 
przebywała w łatach przedwojenny* h dwu­
krotnie w zakładzie psychiatrycznym, a w 
roku 1930 trzeci raz.

W toku śledztwa stwierdzono również, 
iż płótno na premie zakupywali Swobodo- 
w.e w Katowicach skąd wysyłali paczki dla 
posiadaczy losów.

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
ustalono, iż nikt z posiadaczy droższych 
losów nie otrzymał premii. Oskarżona do 
winy ' się nie przyznała, mimo noważnk 
obciążającego ją materiału dowodowego. 
Swoboda natomiast zeznał, iż będąc przez 
k;!ka łat bez pracy, doszedł do tego że obo­
jętne mu bvło skąd żona czerpie pieniądze, 
a zresztą zapewniała go że robi dobre i ucz­
ciwe interesy, Z tych zeznań można było 
wywnioskować, że oskarżona zasadniczo sa 
ma działała bez pomocy męża któremu je­
dynie polecała wvkoranie różnych robót, 
i?k wysyłanie premii itp Jest bardzo mo- 
żl;we że za tą cala aferą kryje się jeszcze 
ktoś trzeci, którego je mak oskarżona nie 
chce zdradzić.

Po ukończonej rozprawie sąd skazał 
Swobodową na rok be z względne., o więzie­
nia a jej męża na 6 miesięcy więzienia z wa­
runkowym zawieszeniem kary na trzy lata, 
ponieważ temu ostatniemu nie można było 
udowodnić pełnego udziału w oszukańczej 
aferze.

Zgon zasłużonego działacza
25 listopada rano zmarł w 64 roku życie 

pierwszy i ofiarnv dyrygert chórów polskich 
na Śląsku oraz były wiceprezes Stowarzy­
szenia Śpiewaków Śląskich ś- p, Teodor Le­
wandowski.

Zmarły rozpoczął swą działalność jako 
kierown'k chórów na Śląsku już w roku 1895 
i prowadził ją nieprzerwanie aż do czasów, 
gdy choroba i sterane zdrowie uniemożliwi­
ły Mu dalszą pracę w chórach śpiewaczych. 

: Za zasługi położone dla rozwoiu kultury pol- 
I sklei na Śląsku ś p Teodor Lewandowski 
odznaczony został złotym krzyżem zasługi 
oraz złotą odznaką śpiewaczą Odprowadze­
nie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 

, odbyło się z domu żałoby w Mikołowie, «J 
i Dworcowa 15 wczoraj w niedzielę.
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Pewnego dnia w połowie kwietnia 

rozeszła się wieść między więźniami, że 
rano odstawiono do więzienia pana Ko­
morka, budowniczego z Bytomia, który 
pokrzywdził i naoszukiwał wielu ludzi a 
potem uciekł. Złapano go w Wiedniu i 
sprowadzono do Bytomia.

Kozak wiedział od Mirikusa o tym 
człowieku, który matkę jego nękał a je­
go samego prokuratorowi wydał i uczuł 
w pierwszej chwili zadowolenie z nie­
szczęścia znienawidzonego człowieka.

Ale zaraz odpędził tę radość z serca, 
jako grzeszną pozostałość z dawnych 
czasów. Bóg rządzi światem i losem lu­
dzi, do Niego należy wykonanie sprawie­
dliwości. Ludzka rzecz: mścić się, Bo­
ska: wymierzać sprawiedliwość!...

Wiec potem nawet nie był ciekawy 
zobaczyć Komorka, lecz los sprowadził 
ich ku sobie...

Sprawa Komorka została bardzo ry­
chło rozsądzona. Wyrok był surowy: 
trzy lata więzienia karnego i utrata 
praw honorowych na przeciąg pięć u 
lat. Komorka mieli wywieźć do więzie­
nia w Oleśnie, ponieważ jednak założył 
apelację, więc jeszcze w więzieniu by 
tomskiem niejaki czas pozostał i został 
przyłączony do tej samej roboty, przy 
której Kozak był zatrudniony. Lepili o* 
taj pudełka.

Komorek oczywiście nie wiedział, 
kto jest jego towarzysz i gdy dozorca 
się nieco oddalił, zapytał:

— A wy za co siedzicie?
— Za pobicie — odrzekł krótko Ko­

zak.
— Długo?
— Trzy miesiące.
— Wnet wyjdziecie?
— Ostatniego kwietnia.
— To już za kilka dni, a ja trzy lata 

üiam, trzy lata...
Kozak nie miał zgoła ochoty do roz­

mowy, więc nie pytał Komorka o nic. 
Aie ręce mu drżały i dawna zuchwałość 
się przypominała. Ten człowiek, obok 
mego siedzący, zasłużył na to, aby go 
wybić, bo męczył jego matkę niebogę. 
Ale Jan pohamował się i lepił dalej pu­
dełka.

W tym Komorek znowu zapytał:
— Skądeście?
Z pod Bytomia.
— Z której wsi?
— Z tej samej, gdzie mieszka pan 

Rak i jego córka Marychna.
Komorek wytopił oczy na mówiące­

go i nagle przypomniał sobie twarz Ko­
zaka. Pobladł nieco, cofnął się i rzekł:

— Toście wy, Jan Kozak ?
— Tak. jam Kozak. — odparł Jan — 

ten sam, któregoście prokuratorowi wy­
dali. Ten sam! Widzicie? Mnieście w 
nieszczęście wpędzić chcieli, a teraz sa­
mi obok mnie siedzicie! Ja za dni kilka 
wyjdę na wolność, a wy pójdziecie do 
cuohthauzu!...

Komorek nie miał odwagi odpowie­
dzieć na to; pochylił głowę niżej i zato­
pił się w robocie...

Od tego dnia nie powiedzieli do sie­
bie ani słowa. Gdyby nie rozkaz, bvłbv 
Komorek odsunął się jak najdalej od 
Kozaka, lecz nie mogąc tego uczynić. 
unikał jego wzroku...

Tymczasem upłynął kwiecień. Do­
zorca wszedł do celi Jana i rzekł:

— Wasza kara skończona. Chódźcie 
ze mną do kancelarii. Tu wasze ubranie.

W kancelarii wydano Kozakowi po­
świadczenie, że karę odsiedział, otwo­
rzono mu drzwi i Jan znalazł się na 
wolności.

Ach, jakże pragnął tej chwili, w któ­
rej znowu wejdzie między ludzi jako 
swobodny od wolnej woli swojej zależ­
ny człowiek! I oto chwila ta nadeszła.

Jak nieprzytomny szedł Kozak ku 
parkowi miejskiemu. Tam już wiosna 
zamieszkała. Drzewa okryły się zielo­
nym liściem, trawniki świeżą trawą, tu 
‘ tam słychać było ptaka. Ponieważ to 
było właśnie południe, mieszczanie dość 
licznie przechadzali się wśród miłego 
powietrza. Jan zrazu z podełba na nich 
patrzał. Zdawało mu się, że każdy wie, 
skąd przychodzi i hańbę na czole mu 
czyta. Lecz przechodnie nie uważali na 
niego, więc ośmielił się i patrząc w koło 
siebie, kroczył chodnikiem ku stawem.

Dziwnie wesoło było mu w duszy. 
Gdy go zamknięto, panowała zima te­
raz zaś wiosna. Miał takie uczucie, jako 
by cały ten czas przespał, a zbudziwszy 
się, rad jest i kontent. Wszystko go zaj­
mowało.

Nad stawem gromadka dzieci stała i 
rzucając kawałeczki bułki do wody, gło­
śną wybuchła radością na widok licz­
nych ryb, prześcigających się w po­
chwyceniu bułki. Jan stanął przy dzie­
ciach. patrzał i uśmiechał się, jak dziec­
ko.

Na stawie płynęła łódka z dwoma 
młodymi paniczami, którzy wiosłując, 
śpiewali. Jan wodził za nimi wzrokiem 
i mimowołi zaczął też z cicha pogwizdy­
wać.

Od wody, od drzew, od trawy szedł 
ku niemu zapach świeżości i swobody i 
czynił mu jego odzyskaną wolność mil­
szą i cenniejszą. Siadłszy w słońcu na

ławie, patrzał i patrzał zadumany i 
szczęśliwy...

W więzieniu wolna wola jego nie ist­
niała. Tam wszystko odbywało się po­
dług przepisanego porządku. Więzień nie 
myślał, co będzie robił, ani co będzie 
jadł, jak maszyna poruszał się podług 
rozkazu. Ten stan rzeczy przytępia w 
ludziach wolę; odwykają zwolna od rzą 
dzenia Sobą i stają się kółkami w wiel­
kiej maszynie, którą maszynista regulu­
je.

I na Jana nie pozostało to bez wpły­
wu, jakkolwiek tylko krótki czas w wię­
zieniu spędził. Teraz, siedząc na ławie, 
nie zastanawiał się zgoła nad tym, że 
położenie jego się zmieniło i znowu jest 
panem swoim. Siedział, jak w więzieniu 
przy robocie. Gdy będzie czas na jedze­
nie, dadzą rozkaz, gdy czas na spoczy­
nek, powiedzą. Tak niedawno z karności 
więziennej wyszedłszy, jeszcze ją miał 
w kościach...

A tymczasem południe dawno minę­
ło, mieszczanie poodchodzili z parku na 
obiad, uczyniło się pusto. Kozakowi pr/y 
pomniał żołądek, że czas o nim pomy­
śleć.

Togo dopiero zbudziło z zadumy. 
Uśmiechnął się do siebie i rzekł:

— Czekałem na znak do obiadu, a tu 
znaku nikt nie daje, bom już na wolno­
ści. Trzeba mi samemu o sobie radzić.

Tak, tak — dodał poważnie — trzeba 
mi o sobie myśleć.

Potem wstał i szedł ku miastu na O" 
biad. W drodze zaś rozważał, co mu u- 
czynić należy.

— Pod wieczór dopiero pójdę do do­

Kącik dla dzieci

DzIemEta - Bohater

nie bawisz się? 
kąciku takie

— Emilko, dlaczego 
Patrz, twoje lalki siedzą w 
opuszczone.

— Ach, mamo, nie lubię lalek. Nie 
mogę ich ciągle ubierać i rozbierać, bo to 
nudne.

— Może opowiedzieć ci bajeczkę!
— Droga, złota mamusiu! Bajeczkę, 

ale prawdziwą.
Więc pani Anna Plater brała na kolana 

swą ukochaną jedynaczkę i gładząc jasną 
główkę opowiadała prawdziwe bajeczki o 
sławnych kobietach polskich: O Wandzie, 
o iw. Kindze, o Jadwidze — i o wielu in­
nych. Ale najchętniej słuchała wtedy mała 
Emilka opowieici o Wandzie, która „nie 
chciała Niemca“.

Emilia, bę<jąc dzieckiem, nie lubiła lalek,

ani w ogóle żadnych zabawek. A kiedy 
podrosła — nie przyciągały jej również za­
bawy, ani tańce. Najmilszą dlań rozrywką
były ćwiczenia bronią, albo zaczytywanie każdym skrawku ziemi niejako
się w historii polskiej. Emilia Plater miała 
brata Michała, który uczył się w szkole wi­
leńskiej. W roku 1823, dnia 3-go maja, bę­
dącego, jak wiecie zapewne, dniem naszego 
wielkiego święta narodowego, Micha! — 
wówczas uczeń 5-tej klasy, w przerwie mię­
dzy lekcjami, wziął kredę i napisał na tabli­
cy: „Niech żyje dzień 3-go Maja! Wielki 
Boże! Kto nam powróci Polskę!“ Ten 
drobny wypadek doszedł do rosyjskich 
władz. Postępek Michała Platera nazwano 
buntem. Chłopca wydalono ze szkoły i od­
dano jako żołnierza do rosyjskiego wojska.

Była to służba straszna, bo nad żołnie­
rzami w ogóle znęcano się w rosyjskim woj­
sku, a cóż dopiero mogło oczekiwać Polaka.

Wypadek ten wstrząsnął duszą ,Emilii, 
budząc w niej gorętsze jeszcze umiłowanie 
ojczyzny i pragnienie wyzwolenia Polski z 
pod ucisku obcej władzy stało się odtąd je­
dynym dla niej dążeniem.

I oto przyszedł dzień krwawo w historii 
naszej zapisany. 29-go listopada wybucha 
powstanie w Warszawie. Powstanie obej­
muje wkrótce cały kraj, a Emilia, która 
przebywała wciąż na Litwie, gdzie się uro­
dziła — pierwsza staje do walki. Siada na

mu. Nie chcę, ażeby mnie ludzie widzieli, 
A potem?... Rada musi się znaleźć!...

30. Kto pamiętał?
Wieczór nastał, miły wieczór, jaki 

bywa w przededniu maja. Tam w dali 
widać było Bytom wśród mnogich świa­
teł, a jeszcze dalej rysowały się kominy 
na widnokręgu, oświetlonym światłem 
księżycowem. Gdzie niegdzie płonęły 
jak pochodnie łuny z kominów hut, od 
czasu do czasu buchał z nich deszcz ■- 
skier i zniknął w powietrzu. Od obwodu 
przemysłowego dochodził nigdy nie li­
stujący łoskot, świst i wrzawa fabryk, 
dzień i noc w rucnu będących,

We wsi cisza pogodna. Kopalnia 
wprawdzie nie zbyt daleko ode wsi jest 
położona lecz wieś schowana za wzgó­
rzem małoco słyszy z jej turkotu. Wiatr 
wieje od Gór i przynosi oddechy pól roi 
ległych, kwitnącego zboża i świeżych 
traw z okolic, gdzie fabryk nie ma, gdzie 
rola jest jeszcze matką i jedyną żywi­
cielką ludzi. Wieje łagodnie, rozrzedza 
dymy fabryk i przypomina mieszkań­
cem obwodu przemysłowego rozległą 
krainę śląską w tej pierwotności, jaką 
były obwody przemysłowego okręgu 
przed stu laty. Jeszcze wtedy od Byto­
mia ku Mysłowicom nie widać było 
wiaiflea kominów, jeszcze z daleka, z da­
leka ludzie na nabożeństwo do Panny 
Maryi w Bytomiu chodzili, jeszcze rol­
ne two tu kwitło, a rola nie była przed­
miotem handlu i spekulacji, lecz spuści­
zną drogą po ojcach, żywiącą pokolenie 
po pokoleniu...

Dawne to czasy i gdyby jeden z 
' przodków powstał z grobu i ujrzał prze­
wrót, dokonany przez rozum ludzki w 
tych stronach, zaiste nie uwierzyłby, 
aby to naturalnym sposobem dokonane 
zostało. Miasta powstały, gdzie dawniej 
szczere pola były: wsie, dawniej z kil­
ku chałup się składające, są dzisiaj jak 
miasta, w których tysiące ludzi miesz­
kają. Kraj cały poprzerzynały koleje w 
rozmaitych kierunkach. Lampy elektry­
czne oświetlają niemal każdy zaułek. Na

wznos)
się fabryka i z starego powiatu bytom­
skiego, podzielonego dzisiaj na cztery 
powiaty, powstało rzec można, jedno 
wielkie miasto...

Tyle dokonał rozum, praca i pienią­
dze. W ciągu kilku dziesiątek lat prze­
mienił całą okolicę i z rolniczego kraju 
stworzył jedno z największych siedlisk 
przemysłu.

W tej przemianie praca robotników 
zajmowała pierwsze miejsce. Ich ręce 
przerabiały to wszystko, ich pot użyź­
niał przemysł, ich siły żywotne utrzy­
mywały go w ruchu i były tą potęgą, 
bez której tak rozum jak pieniądz mar­
twe są j bezpłodne.

Ale niestety ta sama potęga, zwią­
zawszy swój byt z losem przemysłu, u- 
kuła dla siebie okowy. Dawniej chłop na 
roli, był królem swoim, biednym często, 
ale wolnym, niezależnym królem. Byle 
Pan Bóg dał dosyć pogody i dosyć de­
szczu na płody ziemne, byle żniwa się 
udały i chleb zawsze był na stole, chłop

konie i uzbrojona, jeździ po wsiach, zachę-. chodzd swobodny i dumny, bo niejako 
cając lud do walki. i tylko od Pana Boga zależał. Nie groma-

Ochotniey napływają ze wszystkich' dził bogactw, nie budował wielkich Jo- 
stron Litwy i oddają się pod rozkazy Emilii, I mów, lecz sam wyżył na spuściźnie po 
która staje na czele oddziału. _ Prowadzi go ' ojcach i dzieciom ją zostawił.
sama i rozbija napotkane na drodze wojska 
rosyjskie.

Słabe jednak siły, które udało się jej 
zgromadzić, nie mogły walczyć same. Więc 
Emilia łączy się z oddziałem generała Chła­
powskiego, który zajął Litwę.

(Dokończenie nastaoL)

(Ciąg dalszy nastąpi)

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ŻE FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ, MA KONTO P. K. a 
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Strajk generalny we Francji
! wysnacsony na środa

PARYŻ. Sytuacja wewnętrzno-polityczna 
w Paryżu w ostatnim dniu pobytu ministrów 
angielskich uległa poważnemu zaostrzeniu. 
Zarówno na północy Francji w okolicach 
Valanciennes, jak i pod samym Paryżem, w 
wielkich fabrykach Renaulta wybuchły dal­
sze strajki okupacyjne.

Premier Daladier wobec tego ruchu straj­
kowego, motywowanego protestem przeciw­
ko nowemu ustawodawstwu o 40-godzinnym 
tygodniu pracy, wystąpił w sposób niezwy­
kle energiczny i zdecydowany.

Ponieważ minister spraw wewnętrznych 
S rraut bawi zagranicą jakc delegat rządu 
na pogrzeb prezydenta Kemala Ataturka, 
premier objął osobiście kierownictwo mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, ogłaszając 
odnośny dekret w „Monitorze“. Wywołało 
to wielkie wrażenie w ko ach politycznych. 
Dotychczas zwykle inny członek gabinetu 
zastępował nieobecnego ministra, a nigdy 
takiego zastępstwa nie obejmował sam pre­
mier.

W charakterze ministra spraw wewnętrz­
nych premier Daladier wydał instrukcje e- 
nergiczne władzom bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. W ciągu całego dnia 
czwartkowego przeprowadzano konsekwent­
nie i stanowczo ewakuację wszystkich fa­
bryk, okupowanych na północy Francji.

OBLĘŻENIE ZAKŁADÓW RENAULTA.
O godz. 10 wieczorem oddziały policyjne, 

liczące kilka tysięcy ludzi, przystąpiły do 
ewakuacji jednej z największych fabryk au­
tomobilowych i lotniczych we Francji, za­
kładów Renault, na przedmieściu, Paryża 
Coulaincourt. Zakłady te zatrudniają normal­
nie około 30 tysięcy robotników. Były one 
okupowane przez trzecią część normalnej 
załogi, która, zabarykadowawszy i pozamy­
kawszy wszystkie bramy, prowadzące na te­
ren fabryczny, przygotowała się do stawie­
nia czynnego oporu. W ciągu trzygodzinnej 
operacji nocnej, która robiła wrażenie praw­
dziwego oblężenia fabryki, oddziały poli­
cjantów i tzw gwardii lotnei zdołały wy­
przeć robotników z fabryk, przy pomocy

BOMB Z GAZAMI ŁZAWIĄCYMI.
Podczas ewakuacji kilkuds iesięciu robotni­
ków i kilkunastu policjantów odniosło rany. 
Ponad 300 strajkujących w ciągu nocy are­
sztowano, Będą oni odstawieni do sądu pod 
zarzutem zbrojnego oporu władzy.

Zdecydowana akcja władz policyjnych, 
nakazana przez premiera, wywołała ogrom­
ne wrażenie w kołach lewicowych, szczegól­
nie w kołach komunistycznych. Komuniści 
wystąpili na komisji finansowej, która obra­
dowała w ciągu przedpołudnia, z gwałtow­
nym atakiem przeciwko premierowi Dala- 
dierowi. Komuniści powtórzyli m in.

POGŁOSKĘ O ZAMIARZE PREMIERA 
DALADIER OGŁOSZENIA STANU 

WYJĄTKOWEGO
I rozwiązania partii komunistycznej.

Przeciwko komunistom wystąpili nie tyl­
ko deputowani prawicy, ale również przed­
stawiciele partii radykalnej i unii socjali­
styczne-republikańskiej, którzy uważali, że 
okupacja fabryk przez robotników była z na­
tury rzeczy aktem nielegalnym. Przedstawi­
ciel radykałów oświadczył jednakże, że par­
tia radykalna w żadnym wypadku nie zaak­
ceptowałaby rozwiązania partii komunisty­
cznej Wobec tego oświadczenia radykałów, 
przedstawiciel grupy komunistycznej cofnął 
swoje żądanie wezwania przed komisję pre­
miera. W ciągu dnia sytuacja uległa w dal­
szym ciągu zaostrzeniu, ponieważ po po­
łudniu odbyło się zebranie generalnej kon-

Sprzedawał zatrute mięso
Donosiliśmy w ostat, ich tygodniach o 

wypadkach zatrucia mięsem zarażonym try- 
chinami. Wypadków takich zanotowano w 
Chorzowie i pow świętochłowickim 17, w 
tym 1 wypadek śmiertelny. W toku ener­
gicznych dochodzeń policja ustaliła, że za­
trute mięso sprzedał na targu handlarz Pa­
weł Moszny z Chorzowa, którego pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej.

Stale okradali Konsum 
w Szopienicach

Dnia 24 bm Centrala Konsumów Ślą­
skich w Małej Dąbrówce doniosła policji o 
systematyczne' kradzieży towarów i pienię­
dzy w Konsumie Śląskim w Szopienicach, 
przy ul. Roździeńskiej Szkoda wynosi oko­
ło 1900 zł. Dochodzenia w toku.

federacji pracy, która ogłosiła 24-godzinny 
powszechny strajk protestacyjny, który roz­
pocznie się w środę rano.
KOMUNIŚCI ANARCHIZUJĄ PRZEMYSŁ 

WOJENNY.
Dzienniki prawicowe coraz mocniej do­

magają się energicznych arzadzeń przeciw

działalności partii komunistycznej, która, 
podporządkowując się instrukcjom z zagra­
nicy, wywołuje anarchiczne ruchy strajkowe, 
paraliżujące największe zakłady przemysło­
we, pracujące na rzecz obrony państwa i 
stanowiące demonstracje z dziedziny polity­
ki zagranicznej i osłabiające prestige Fran­
cji.

■___________ v - ?ż-, ' %

Próba sil
PARYŻ. Premier Daladier przygotowuje 

się do energiczne akcji przeciw ogłoszone­
mu demonstracyjnemu strajkowi. Rząd u- 
chwalił zarządzenia, przewidujące rekwizy­
cję na północy kopalni objętych strajkiem. 
Min. de Monzie na posiedzeniu klubu unii 
socjalistyczne-republikańskiej zapowiedział, 
że nie cofnie się przed zastosowaniem wszy­
stkich prawnych środków celem utrzymania 
ruchu na kolejach, co zostało powszechnie 
zrozumiane jako zapowied? militaryzacji ko­
lejarzy na dzień strajku powszechnego.

Komplikacje wewnętrzne wywołały duże

napięcie atmosfery w kołacE parlamentar­
nych, które uważają najbliższe dni za de­
cydującą próbę sii między organizacjami le­
wicy i organizacjami robotniczymi a rządem, 
próbę sil, która przyniesie wyjaśnienie sytu­
acji wewnętrznej, jeszcze prawdopodobnie 
przed zebraniem się parlamentu. Zależnie 
od wyników obecnej próby sii, dojdzie do 
formalnego powstania nowej większości 
centrowo-prawicuwej, albo parlament roz­
pocznie swe prace, od załatwienia kryzysu 
gabinetowego.

Militaryzacja kopalń i hut
PARYŻ. Wszystkie fabryki w okręgu 

przemysłowym paryskim, które zastrajko- 
wały, zostały już ewakuowane przez gwar­
dię lotną i policję Praca jednak w tych za­
kładach nie została podjęta. Również w de­
partamentach północnych wszystkie fabryki 
metalurgiczne w okręgach przemysłowych 
Valenciennes, Rouen, Havre i Lille zostały 
ewakuowane. Ruch strajkowy na północy 
objął jednak poza metalowcami i górnikami 
także przemysł budowlany.

W sferach robotniczych na północy duże 
wrażenie wywołał dekret zarządzający mo­
bilizację niektórych lokalnych linii kolejo­

wych, obsługujących miejscowe kopalnie u- 
nieruchomione przez strajkujących, jak rów­
nież mobilizację obsługi niektórych kopalń 
państwowych. Wszyscy pracownicy kolejo­
wi objęci tym nakazem militaryzacji stawili 
się dziś rano do pracy.

Wiadomości, które napływały do Paryża 
w ciągu dnia sobotniego z prowincji, po­
twierdzały fakt, że akcja generalnej konfe­
deracji pracy objęła cały kra). W całym sze­
regu miast, a nawet miasteczek, zgodnie z 
nakazem generalnej konfederacji pracy od­
były się zebrania i wiece demonstracyjne.

0 zapewnienie spokoju we Francji
PARYŻ. Konferencja, która odbyła się 

wczoraj rano w prezydium rady ministrów 
z udziałem Daladier, prefektów policji i ko­
mendanta wojskowego Paryża, miała na ce­
lu omówienie zarządzeń, zmierzających do 
utrzymania porządku i zapewnienia funk­
cjonowania środków komunikacji oraz insty­
tucji, wstrzymanie działalności których mo-

globy poważnie zakłócić normalny bieg ży­
cia, w szczególności w wielkich miastach.

VALENCIENNES. Rozporządzenie mini­
sterialne o rekwizycji kopalń zostało wyko­
nane bez incydentów. Kopalnie i kolej pra­
cują normalnie. Fabryki metalurgiczne, któ­
re dotychczas były okupowane przez robot­
ników są ewakuowane przez Wojsko i po­
licję.

Z zebrania kola
parlamentarnego 0. Z. N.

WARSZAWA. W sobotę, dnia 26 bm. , nego O. Z. N. wybrany został przez aklama- 
odbyło się pierwsze zebranie koła parlamen- | cję szef O. Z. N. poseł gen. Skwarczyński. 
tarnego O. Z. N., na które przybyli nowo- Na wiceprzewodniczących wybrano senato- 
obrani posłowie i senatorowie, należący do
obozu, a w ich liczbie ministrowie Ulrych, 
Kościałkowski, Kaliński, Roman, Swięto- 
sławski, Grabowski. Zebraniu przewodni­
czył szef O Z. N. poseł gen. Skwarczyński, 
który w zagajeniu omówił zasadnicze wy­
tyczne zadań koła parlamentarnego O. Z. N.

Obszerny referat polityczny, wielokrot­
nie przerywany żywą akceptacją obecnych 
wygłosił sen płk. Bogusław Miedziński. Na­
stępnie? osel Szczepański zreferował pro­
jekt regulaminu koła parlamentarnego. Re­
gulamin został w proponowanym brzmieniu 
przyjęty.

Na przewodniczącego koła parlamentar-

wiceprzewodniczących wybrano 
ra Dąbrowskiego i posła Sowińskiego. Przez 
aklamację również zostali wybraniu astę- 
pujący członkowie zarządu koła: poseł
Szczepański, poseł Doellinger, poseł Dłu­
gosz, poseł Lechnicki Tadeusz, senator Ka- 
telbach, senator Pawelec, poseł Sikorski, 
poseł Stahl, sen. Stolarski, sen. Tomaszkie­
wicz. poseł Wadowski, poseł Zyborski. Za­
stępcy członków zarządu: sen. Berbecka, 
poseł Browiński, poseł Lepecki. poseł Trę­
backi, poseł Bruski.^Sąd klubowy: sen. gen 
Osiński, sen. gen. Galica, sen. Siciński, po­
seł pułk. Csadek. poseł ks. Grochowski, po­
seł Piotrowski, poseł Ostafin poseł Leopold 
Stanisław i poseł Jahoda-Żółtowski.

Polacy ofiarami furii czeskiei
Cieszyn, 26 listopada.

Z kół miejscowej ludności polskiej napły­
wają ustawiczne skargi na postępowanie 
władz i urzędów czeskich wobec Polaków na 
terenie Moraw i pozostałych przy Czecho­
słowacji części Śląska. W akcji wydalania 
obywateli polskich stosuje się metody, bru­
talnością swoją przewyższające wszystko, 
co dotychczas ludność pol-ka w tej dziedzi­
nie przeżywała.

Władze policyjne w dalszym ciągu stosu­
ją ustne nakazy wydalania, zakreślając kil­
kugodzinny termin na opuszczenie granic re­
publiki. Wszystkich, którzy nie zdołają w 
łak krótkim terminie opuścić granic pań-

I stwa, aresztuje się, zmusza do zapłacenia 
i wysokich kar pieniężnych, dochodzących do 
2.000 koron, a następnie odstawia się przy- 

I musowo do granicy. Zachowanie się urzęd­
ników policji wobec Polaków nacechowane 
jest brutalnością t gwałtownością.

Władze policyjne w Morawskiej Ostra­
wie zagroziły wysokimi karami pieniężnymi 
wszystkim przedsiębiorstwom, a nawet oso­
bom prywatnym, które zatrudnią pracowni­
ków narodowości polskiej, względnie nie 
zwolnią natychmiast z pracy dotychczas za­
trudnionych obywateli polskich. W kilku
wypadkach wymierzono już grzywny, w wy­
sokości 1.500 koron.

Zrzeszenie Przemysłowców 
i Kupców Drzewnych Woj. 

Śląskiego w Katowicach — armii
We wtorek, dnia 29 listopada rb. o godz. 

11 na placu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
odbędzie się uroczystość przekazania dywizyj­
nemu kursowi podchorążych rezerwy dywi­
zji piechoty w Katowicach ciężkiego karabinu 
maszynowego z wyposażeniem i zaprzęgiem 
ufundowanego przez członków Zrzeszenia 
Przemysłowców i Kupców Drzewnych Woje* 
wództwa Śląskiego.

Akademia jugosłowiańska
Stowarzyszenie polsko-jugosłowiańskie w 

Katowicach urządza w 20 rocznicę zjedno­
czenia bratnicu Jugosłowian w czwartek 
1 grudnia o godz. 20 w sali Konserwatorium 
Muzycznego w Katowicach (ulica Woje­
wódzka 45) uroczysta akademię z następu­
jącym programem; Przemówienie dra Kazi­
mierza Niecia prezesa Stew. polsko-jugosło­
wiańskiego, „Walki Jugosłowian o wolność 
i zjednoczenie1", odczyt mgr Wiktora Bazie- 
licha, „Na jugosłowiańskim wybrzeżu“ (or­
kiestra), utwory Chopina (prof Danuta Smo­
leńska), „Jugosławio" deklamacja Ireny 
Klimkówny, Pieśni jugosłowiańskie odśpie­
wa prof. Leopold Janicki, Jugosłowiański 
marsz (orkiestra K. P. W. pod batutą prof. 
Leszczyńskiego). Wstęp wolny. Strój wizy­
towy. —

W

Krwiwy epilog ulicznej zwady
W nocy z soboty na niedzielę w Katow*- 

cach-Załężu na ul. Wojciechowskiego doszło 
do gwałtownej kłótni pomiędzy 6 osobnikami 
będącymi w stanie podchmielonym. W pew­
nej chwili padł strzał i leden z osobników, 
18-letni robotnik Maksymilian Jeremiasz z 
Załęża (ul. Wojciechowskiego 142) padł na 
ziemię z przestrzelonym płucem w okolicy 
serca. Rannego w stanie bardzo ciężkim od­
wieziono do szpitala miejskiego w Katowicach.

Policja, która wszczęła w tej sprawie ener­
giczne śledztwo nie zdołała ustalić sprawcy 
postrzelenia Jeremiasza.

Toporem rzeźnickim rozbili 
żelazno kasę

W sobotę w nocy nieznani sprawcy we­
szli przez otwarte okno do rzeźni Francisz­
ka Bronisza w Siemianowicach (ul. Hutnicza' 
nr 4), skąd przedostali się do przyległego po­
koju. Sprawcy rozbili toporem rzeźnickim że­
lazną kasę i zabrali z nie] 360 wycofanych z 
obiegu srebrnych marek niemieckich, 2 złote 
monety 20 markowe i 42 Rm.

Łupem włamywaczy padła ponadto podrę­
czna kasę tira, w której znajdowało się 120 zł,

Zderzenie dwóch samochodów 
na ulicy w Chorzowie

W piątek wieczorem na ul. dra Grażyń­
skiego w Chorzowie zderzyły się dwa samo­
chody. Jedno z aut, kierowane przez Martę 
Skrzydło z Ochojca siłą zderzenia zostało 
rzucone na przejeżdżającą furmankę, ulega­
jąc doszczętnemu zniszczeniu. Szkoda wy­
nosi 6000 zł. Kierowca drugiego samochodu, 
który ponosił winę wypadku zbiegł niepo- 
znany na swoim wozie.

Nieszczęśliwy wypadek 
na kopalni

(R) W podziemiach kopalni „Anna" w 
Pszowie uległ w dniu 25 bm. nieszczęśliwe­
mu wypadkowi 28-letni górnik Stanisław 
Huebner z Krzyżkowic. Zatrudniony na po­
ziomie 350 m na pokładzie III przy czyszcze­
niu dworca został Huebnei uderzony w ple­
cy spadającym z góry kamieniem od odcio- 
su. Uderzenie było tak silne, że nieszczęśli­
wy doznał złamania drugiego i trzeciego 
kręgu lędźwiowego oraz okaleczenia prawej 
stopy. Ofiarę wypadku w stanie ciężkim od­
stawiono do szpitala Spółki Brackiej w Ry­
dułtowach.

■

13-letnia złodziejka I tramp
Do kabiny miejskiej hali kąpielowej w 

Bytomiu zakradła się 13-letnia dziewczyna, 
rabując iednej z pływaczek z torebki zega­
rek i 2 Rm.

Młodocianą sprawczynię oddano w ręce 
policji, która stwierdziła, że zbiegła ona z 
domu rodzicielskiego, włócząc się bez celu 
po mieście i przepędzając noc na schodach 
domów.

a

Pogoda na poniedziałek
Rano mglisto. W ciągu nia dość pogodnie. 

Temperatura około 6 st. W nocy przymrozki. 
Wiatry południowe, na zachodzie umiarkowane, 
poza tym słabe,



Poniedziałek, dnia 28 go listopada 1938 r.

Spór graniczny między Czechami i Niemcami
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BRATYSŁAWA. Wojska niemieckie za;ę- 
ły wczoraj miejscowości Dziewin, przyznaną 
Niemcom przy ostatecznych pertraktacjach 
delimitacyjnych. Doszło przy tym do niepo­
rozumienia pomiędzy oficerami niemieckimi 
a czechosłowackimi na tle odmiennego ozna­
czenia na mapach terenów, mających przejść 
w posiadanie Niemiec.

Niemcy chcieli obsadzić teren większy nii 
im się należał z map oficerów ozecho-słowac- 
kich. W związku z tym okazało się konieczne 
zwołanie specjalnej komisji celem rozstrzyg­
nięcia sporu.

SŁOWACY ZABIEGAJĄ O KGREEYURĘ 
GRANICY.

BRATYSŁAWA. W związku z zajęciem 
przez Niemcy miejscowości Dziewin oraz to-

Mnożą się wypadki 
drogowe w Opolskim

W Gliwicach w czwartek przed połud­
niem u wylotu ulicy Klasztornej miał miej­
sce ciężki wypadek uliczny, zakończony 
śmiercią 71-letniego Jana Majnusza z Siera­
kowic. Gdy Majnusz, który jechał na moto­
cyklu, wjeżdżał z Mariensti na ul Klasztor­
ną, najechany został przez przyczepkę samo­
chodu tranzytowego, doznając zmiażdżenia 
klatki piersiowej i ogólnych obrażeń we­
wnętrznych. Kierowca samchodu nie zauwa­
żył katastrofy. Nieszczęśliwego motocykli­
stę odstawiono do szpitala, gdzie niebawem
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

*

Na szosie pomiędzy Kędzierzynem i Ci­
sową miała miejsce w ubiegła środę poważ­
na w swych skutkach katastrofa samochodo­
wa. Mianowicie 21-letni F. z Kłodnicy. nie 
będąc w posiadaniu prawa jazdy, przedsię­
wziął z kilku rówieśnikami wesołą prze­
jażdżkę samochodową do Cisowy Na miej­
scu młodzi ludzie zabawili się wesoło przy 
kieliszku. Gdy całe towarzystwo było już 
dobrze „zawiane", F. zabrawszy jeszcze 
trzech młodzieńców, ruszył w powrotną dro­
gę. Pod Kędzierzynem samochód na skutek 
przeciążenia woadł na drzewc, rozbijając 
się na szczątki. Wszyscy pasażerowie odnie­
śli mniej lub więcei ciężkie rany Najgorzej 
z wypadku wyszedł młodociany kierowca, 
którego musiano natychmiast odstawić do 
szpitala, gdzie lekarz stwierdził skompliko­
wane pęknięcie podstawy czaszki i ogólne 
obrażenia. Stan ;ego budzi poważne obawy. 
Szkoda materialna jest bardzo wysoka.

Przytrzymanie rabusiów 
w pszczyńskim

24 listopada br. wieczorem na szosie w 
Imielinie napadnięty został jadący wozem 
rolnik Kobiółka Franciszek z Gorzyc, pow 
Biała. Do wozu, na którym siedział z bra­
tem, podeszło trzech podchmielonych osob­
ników, którzy Kobiółkę i jego brata pobili 
dotkliwie laskami, zrewidowali — szukając 
gotówki — i zagrozili zastrzeleniem. W to­
ku dochodzeń ujawniono iakc sprawców na­
padu i przytrzymano 35 letniego Kroczka 
Karola z Krakowa, 33-letniego Pyloka Kle­
mensa z Kosztów i 37-ietniego Maślorza 
Klemensa z Ławek, pow Pszczyna. Ostatni 
dwaj przyznali się do udziału w napadzie, 
natomiast Kroczek nie chce się do naoadu 
przyznać i przeczy, jakoby współdziałał z 
Pylokiem i Maślorzem.

*
W toku dochodzeń w związku z napadem 

rabunkowym w dniu 5 listopada br. na dom 
rolnika Gawlika Franciszka w Smardzewi­
cach, pow. Pszczyna, przytrzymany został 
podeirzany o udzia' w napadzie 42-letni cy­
gan Kwiatkowski Teofil, którego poszkodo­
wani rozpoznali, jako jednego ze sprawców 
napadu. Kwiatkowski, który posługuje się 
także pseudonimem Banasz, nie chce ujaw­
nić wspólników napadu.

37 tys. nowych zakładów 
w Polsce

(G) WARSZAWA (PAT.). Na rok podatko­
wy 1938 wykupiono w okresie od listopada r ub 
do września r. b. ogółem 774.517 świadectw 
przemysłowych, z czego przypada 264 689 na 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 475.195 na 
przedsiębiorstwa handlowe. W analogicznym 
okresie poprzednim wykupiono na rok podatko­
wy 1937 — ogółem 737 609 świadectw przemy­
słowych, z czego przypada 243 870 na świadec­
twa przemysłowe i 461.727 na orzedsiebiorstwa 
handlowe.

renów z urządzeniami wodociągowymi Bra­
tysławy ze strony przedstawicieli miasta zo­
stały podjęte kroki w kierunku osiągnięcia ko­
lektury w ten sposób, aby urządzenia te po­
zostały przy Słowacji. Konsulowi niemieck e- 
mu w Bratysławie został doręczony memor.ał

w tej sprawie z prośbą o skierowanie go do 
rządu niemieckiego. Równocześnie zwrócone 
się do podsekretarza stanu dla spraw niemiec­
kich przy rządzie słowackim Karmasina z prt 
śbą o poparcie tej sprawy u władz niemiec 
kich.

KONSOLIDACJA POLAKÓW 
WE FRANCJI.

WARSZAWA. W dnia 11 grudnia nb. odbę­
dzie się w miejscowości Done: we Fraacj: zjazd 
delegatów rady porozum:ewewczej związków poi 
skich we Francji. Zjazd ten będzie dalszym po­
ważnym krokiem na drodze konsolidacji wy- 
chodźtwa polskiego we Francji, głównym bo­
wiem jego mmktem obrad jest sprawa likwida­
cji redy porozumiewawczej związków polskich 
we Francji i utworzenie Związku Polaków we 
Francji, jako naczelnej reprezentacji wychodź, 
twa.

Śmierć 11 osób
pod szczątkami samoloty

BATHURST (Gambia). Samolot nie-, las palmowy w pobliżu lotniska Jeshwang. | BERLIN. W katastrofie niemieckiego 
miecki towarzystwa „Lufthansa16 dokonują-1G losie pasażerów i załogi brak dotychczas samolotu „Grosser Dessauer Ju 90“, która
cy lotu próbnego z 16 pasażerami spadł na I wiadomości.

Mi mi# iliiiisimjl tóiitlii m liii
mc IB. k. lisi# Usiana laateii

j nastąpiła podczas startu na lotnisku Bat­
hurst na wybrzeżu afrykańskim zginęło na 
miejscu 11 osób z pośród 16. Trzy osoby 
są ciężko, a dwie lekko ranne. Wśród żabi- 
tvch znajduje się trzech najlepszych pilo­
tów niemieckich: Blankenburg, Untucht i 
K'ndermann.

Na powiadomienie P Marszałka Po!- 
ski Śmigłego Rydza o przejęciu admini- 
stracj: kościelnej — JE. ks. biskup St 
Adamski otrzymał następującą odpo­
wiedź:

„Ekscelencjo! Proszę przyjąć wyra­
zy mojej prawdziwej radości wobec 
przejścia Śląska Cieszyńskiego pod Pa-

sterskie kierownictwo Waszej Ekscelen­
cji. Życząc serdecznie Waszej Ekscelen­
cji jak najpozytywniejsz. rezultatów w 
ofiarnej pracy na tym nowym pod wzgię 
dem geograficzno - politycznym a tak 
prastarym pod względem duchowej po!* 
skości terenie — łączę wyrazy głębokiej 
czci. (—) Śmigły Rydz.

Międzynarodowe stypendium naukowe dla Polki
WARSZAWA. Międzynarodowa Federacja 

Kobiet z uinwersyieckim wykształceniem przy­
znała stypendium naukowe Polsce, p. dr Lut- 
rnanowej-Kokoszyńskiej na trzyletnią pracę w 
zakresie filozofii.

O stypendium to ubiega się 40 narodowości.

wchodzących w skład federacji Fakt. że przy­
znano je kandvdatee. przedstawionej przez Pol­
skie Stowarzyszenie Kobiet z Wyższym Wy­
kształceniem, jest w tych o&rlieznośeiach bar­
dzo dużym wyróżnieniem Suma stypendium wy­
nosi około 20.000 złotych, na okres trzyletni.

tossie Boło mm
w## lim liii merle 

i tomie
W dniu 24 bm. odbyło się walne zc- 

branie założycielskie pierwszego koła 
„Związku przyjaciół dzieła Brata A.ber- 
ta'" w Krakowie. Zebranie zagaił in cja- 
tor Związku, ks. kan. Henryk Weryńskk 
Poczym po objęciu przewodnictwa przez 
zasłużonego współpracownika dzieła 
Brata Alberta- p Rudolfa Hajnosa doko­
nano wyboru zarządu koła i konrsji re- 
wizyjnej. ustałono przewodniczących 

i sekcyj i wysokość wkładki członków* 
'sklej (na 3 zł. rocznie). Do zarządu we- 
.szli: prezes p. Hajnos. wiceprezes ks. 
Sen. dr Machay, skarbnik p. Wacław 
Dutkiewicz, sekretarz p. Lempart i inn ■ 
Zgłoszenia członków przyjmuje redak-

(cja „Głosu Brata Alberta“ w Krakowie.
Andrzej Brody, walczący od zarania re- i patoruskich, wielki przyjaue» Polski i Wę- . y , iCnśrtnczki 86 

publiki czechosłowackiej o autonomię Kar- j gier, ksiądz Fencik (znajduie się obecnie na i
patorusi. otoczony jest wśród nieb głębokim , terytorium Wegier). a da lei najbliższy; y . - mameałuriitti
szacunkiem. Jest on uważany za istotnego współpracownik tirodego. działacz społecz- ? NOW; DiCwUll lliiyiiclf ŁZIiy

Sylwetka działaczy w Karpatorusi
wodza 700 tysięcznej ludności Gdy w roku 
1931 umarł Kurtiak, twórca partii rolniczych 
autonomistów. następcą iejo obrano Brode- 
go Wszyscy mają w pamięci wyjątkową le­
go uczynność i pomoc, jaką okazywał szcze­
gólnie najuboższej ludności, własne też pie­
niądze łożył na wykształcenie studentów, 
pragnąc powiększyć szeregi walczącej inte­
ligenci]' karpatoruskiei 8 cd) liczy dziś o- 
koło 57 lat, z zawodu test dziennikarzem, 
naczelnym redaktorem dziennika wychodzą­
cego w Użhorodzie pt. „Ruskij Visnik“. Lud­
ność liczy się z bliskim uwolnieniem Brodę- 
go. tym bardziej że iako urodzony w Użho­
rodzie. gdzie spędził całe niema1 życie, test 
dziś iuż faktycznie obywatelom węgierskim 

Nie mniejszą popularnością cieszą się 
poza tym: przedstawiciel nacjonalistów kar­

ny w Munkaczewie, Demko. chłop Pieszczak, j
mieszkający na Rusi Proszowskie' i publicy- Włoska ekspedycia naukowa, prewadzą- 
äa Ukoudcz, który wskutea swoiej'działał- " p^ce badawcze w północno zachodniej 
ności autonomistvcznei maidaje się od dłuż- części pustyni Iibt'.skiej, v-vkrvla dole rnag- 
szego czasu w w ęzieniu. j netyczne, którego wpływ na igię busoli

Po drugiej strome, w całkowitym dziś o- działa już w promieniu 90 km. Ekspedycja 
samotmeniu znalazł się pop Wołoszyn. Cie- , udała się do centrum pola dla zbadania tak 
szyi się on edyme popularne śca w centrali niezwykłego zjawiska, 
praskiej, do której przeszedł w momencie, 
gdy zorientował się że i pomocą rządu cze­
skiego zdoła osiągnąć większą karierę Rze­
czywiście kilkę lat temu migrowano go ka­
nonikiem kościoła grecko-katolickiego co 
nie przeszkodzie mu -ednaa aby wkrótce 
potem, z chwilą wakansu na stanowisko dy­
rektora gimnazjum ruskiego, deklarować się 
iako patriota ruski.

Andrzejki - staropolski zwyczaj
W wigilię św. Andrzeja żadna dziewczy­

na nie położy się przed północą. O północy 
bowiem dzieją się największe dziwy. Stęsknio­
na narzeczona z małej wioski wierzy, że gdy 
o północy w wigilię św- Andrzeja przed luster­
kiem siądzie w biel ubrana a twarz sadzą 
maże. to na pewno ukaże się jej ukochany. 
Sprawa zamąż pójścia rozstrzyga się według 
ludowych wierzeń w ten właśnie wie-vdr. 
Dziewczęta, by sobie . wróżyć zamążpójśc e 
zbierają się wieczorem i zaczyna się lanie wo­
sku na wodę.

„Nalejcie wosku na wodę — Ujrzycie swo­
ją przygodę" —- ładzi polskie przysłowie.

Pochylają się nad woda dziewczęce głów­
ki. oczy śledzą z przejęciem, jak ze stop.one 
go wosku na powierzchni wody różne powsta­
ją figury; ta widzi już obrączkę, tamta swego 
ukochanego na koniu, inna oczy zasłania — 
bo ulał się jej krzyż, co śmierć oznacza..

Następnie kładzie ssę na podłodze gałki z

chleba. (Każda gałka inną ręką ugnieciona 
naznaczona monogramem właścicielki).

Przywołuje się psa podwórzowego, który 
mus! ten chleb zjadać, w kolejności, w tak ę 
gałki będzie połykał dziewczęta wyjdą zatną* 
— mówi stara gadka. Póżn.ej znów dz ew 
częta zbierają się przy stole i ustawiają je­
dnakowe świeczk,, zapalają jednocześni 
Której świeczka pierwsza się wypali, ta p er 
wszą zamąż wyjdzie-

I znów nalewają na talerz wody ; tym ra­
zem dwie puszczają igły skoro igły czubku 
mi się zejdą, to planowane przez pamenke 
małżeństwo do skutku dojdzie.

Wróży się jeszcze z pantofelków, k'óra 
panna najpierw mężatką zostanie ' w *ym 
celu ustawia się pantofelki z prawej nog je­
den za drugim od okna aż do progu sten 
przekładając zawsze ostatni na początek 
Właścicielka, której pantofel znalazł się aa 
progu najpierw zamąż wyjdzie.

Takie są .wróżby na św Andrzeja do dziś 
dnia, jeszcze- zachowane wśród ludu. ■

Kryzys gabinetowy 
na Węgrzech

BUDAPESZT W ciągu soboty regent Hor- 
jthy przyjął dalszych wybtnycb-prz-dstawi- 
' cieli tutejszego świata politycznego m in b. 

premiera D.aranyi i ministra oświaty br- Te- 
lek v

W tej chwili nie jest jeszcze pewne, czy 
posłuchania u regenta na tym się 'akończą 
oraz. czy \:da się układów sił w par.umencie 
zapewnić większość dla nowego rządu Mimo. 
że wielka część opinii publicznej upov.ada się 
za premierem imredv, sytuacja jest tuk skom­
plikowana. że wniosków co do tegc k-imu re­
gent powierzy funkcje utworzenia nowego 
rządu, nie można oprzeć na pewniejsze' pod­
stawie Jako kandydatów na premiera wymie­
nia się dotychczas Imredv'eso. nrn. Tekky 
i min Keresztes F schera W kołach po!;ty- 
cznych i w całym kraju panuje nastroi silne­
go naprężenia, gdyż rozw.ązanie kryzysu za­
decyduje nie tvlko o zmrame personalnej ra 
stanowisku szefa rządu, ale okr°śli srzyszły 
kierunek polityczny oraz zadecyduje czasie 
i porządku realizacji projektowanych reform

NORWEGIA W ŻAŁOBIE.
OSLO Krążownik „Royel Oak“ zarzucił ko­

twicę w porcie Oslo Na pokładzie okrętu znaj­
duje się trumna ze zwłokami królowej Maud. Nj 
spot,kamie krąiżown ka wyruszyły poza obręb wću 
terytorialnych norweskie torpedowce. W przy­
stani »gro-madziły się tysiące ludności. Wszyst­
kie flagi opuszczono do połowy masztu. Sfflkob'
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PF se
Śląsk — Cracovla 4:2 <1:2 1s® 2:0)

W sobotę nastąpiła w Katowicach na 
Sztucznym lodowisku inauguracja sezo­
nu hokejowego. W pierwszym dniu 
miał się odbyć mecz reprezentacji Ślą­
ska z drużyną Wiener Eislauf Verein, je­
dnakże drużyna niemiecka w ostatniej 
chwili zawiadomiła, że przyjazd swój 
musi odroczyć do niedzieli, tak, że orga­
nizatorzy w ostatniej chwili sięgnęli do 
pobliskiego Krakowa po czołową druży­
nę Polski Cracovię.

PRZEBIEG GRY.
Pierwsza tercja, mimo, że uzyskano 

w niej 3 bramki, była dość bezbarwna. 
Pierwszą bramkę zdobyła niespodziewa­
nie Cracoyia już w 2 minucie- Zdobył ją 
Michalik z wypadu. Krótko po tym Bur­
da wykorzystał przytomnie podanie i 
zdobył wyrównanie. W następnej chwili 
pierwszy atak Cracovii popisuje się kil­
ka ładnymi zagraniami, z których jedno 
kończy się bramką, zdobytą przez Mar 
chewczyka.

W drugiej tercji Śląsk dąży do wy­
równania. Nie udaje mu się to przez 
dłuższy okres. Obrona Cracovii a przede 
wszystkim Maciejko w bramce, stoją na

wysokości zadania. Dopiero w 10 minu­
cie Ursoniowi udaje się uzyskać wyrów­
nanie, kiedy po strzale Burdy, krążek 
zostaje odbity przez Maciejkę i dobity 
przez Ursonia.

W trzeciej tercji obydwie drużyny 
dążą zacięcie do zmiany wyniku. W tym

okresie bramkarze oraz obrońcy mają 
pełne ręce roboty. Wysiłki obydwóch 
drużyn wydają się być jednak bezowoc­
ne a wynik remisowy nieuchronny. Tym 
czasem na dwie minuty przed końcem 
meczu błyskawiczny wypad Ursonia 
po sforsowaniu obrony Cracovii kończy

się bramką. Jeszcze widownia nie zdo­
łała o-chtonąć z wrażenia zdobytej przez 
Śląsk zwycięskiej bramki, gdy Burda w 
kilka sekund później zdołał ponownie tr 
mieścić krążek w bramce Cracovii, ty- 
stalając wynik dnia.

Widzów około 500.

A. K. S. — Policyjny
4:0 (2:0)

W niedzielę, odbył się w Chorzowie 
mecz piłkarski pomiędzy ligową drużyną 
AKS. i Policyjnym Klubem Sportowym z Ka­
towic. Dochód z meczu przeznaczony był na 
rzecz pomocy zimowej,

Amatorzy wystąpili bez Wostala, nato­
miast ż‘ę Sp o dzieją. Bramko dläi tii ch (uzyskali 
Pochopin i Kulik po i a Piątek 2 Gra żywa6 
otwarta; napad katowicząn:, niezdecydo­
wany.

Warszawa — Monachium 8:8.
Moriadiijćzycy z trudem wywalczyli 

remis.
Wyniki:
Rotholz wygrywa z Seibertem, Sobkdwiak 

przegrywa z Herberem, Czortek bije Hirsza I, 
Woźniakiewicz wygrywa ze Strelłem, Kolczyński 
bije Hirsza II, a przegrywają Ożarek z Oechle- 
sem, Neugier ze Schmitzinge em, Doroba ! Ne- 
kenbauerem.

Kraków — Lwów 1:5.
Mecz o puchar Polski zakończy! się po­

rażką Krakowa.

Ruch — K. S. Zaolzie 9:2 (4:1).
Wysokie zwycięstwo ze słabo grającym 

Zaolziem.
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 

WIEDNIA.
W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­

stwo okręgu wiedeńskiego prowadzi obec­
nie Wiener Sport Club. który na 8 gier zdo­
był 13 punktów Drugie miejsce zajmują Ad- 
mira i Wacker, które mają również po 13 
punktów, ale na 9 rozegranych spotkań. Na 
dalszych miejscach znajduję się Rapid, Vien­
na i Austria.

W. E. V. -
Wczoraj w.niedzielę o godz. 14.30 odbył się 

w Katowicach drugi z kolei mecz hokejowy. 
Na lodzie „Torkatu“ stanęły drużyny Wiener 
E. V. w składzie: Oerdeg, Vojta, Neumeier;
Veistritzer, Kirchberger; Brandel i Stanek 
i Dąb: Tarłowski, Ludwiczak, Ney; Kasprzyc­
ki, Piechota, Górecki; Ursoń, Burda, Kunert.

Po wymianie proporczyków i krótkich prze­
mówień zaczęto zawody, które skończyły się 
nieznacznym, ale zasłużonym zwycięstwem 
Wiedeńczyków 5:4 (1:1, (1:1), (3:2). Mecz stal

b 5:4 (1:11:13:2)
na zadawalającym poziomie, zwłaszcza, gdy 
się zważy, że jest to drugi w tym sezonie wy­
stęp katowiczan.

Pierwsza tercja upływa przy grze wyrów­
nanej, przy czym obie strony mają niejedno­
krotnie sposobność do zdobycia bramki Pro­
wadzenie dla miejscowych uzyskuje Kana­
dyjczyk Ney po efektownym wypadzie, ale 
nie bez winy Oerdega. W chwilę po tym go­
ście przeprowadzają generalny atak zakoń­
czony uzyskaniem wyrównującej bramki

Giszowiec—Cracovia 6:2 (0:2) w piłce wodnej
W krytej hali Giszowca w Nikiszowcu od­

były się zawody pływackie z udziałem zawod­
ników Giszowca i Cracovii, Według nieojbowią­
zującej ' punktacji zwycięstwo odniosła Cracovia 
w stosunku 68:44.

Ważniejsze wyniki są następujące:
100 m dowolny: 1. Jędrysek 1.07.
100 m na wznak: 1. Choma (Cr.) 1.22.1, 2. Ku­

lawik (Gisz.) 1.25.4.
100 m klasycznymi 1. Domogała (Dąb) 1.24.2 

(poza konkursem).
50 m dowolny: 1. Barbaszewski (Cr.) 0.29.2,
Sztafeta 4X200: Cracovia 10.14 min., Giszo­

wiec 10.41.2 min.
m ' mu...... uf ............. . ... .... ........... .................Will.........,11

Sztafeta 10X50: Cracovia 5.16 min., Giszo­
wiec 5,24.2 min.

Na zakończenie odbył się mecz piłki wodnej 
pomiędzy mistrzem Polski Gisżowcem a Cra- 
covią. Zwycięstwo przypadło drużynie mistrzow­
skiej w stosunku 6:2 (0:2). Cracovia w pierwszej 
połowie gry miała wyraźną przewagę. Po prze­
rwie Giszowiec zabrał się energicznie do odro­
bienia utraconego pola i w krótkich odstępach 
czasu zdołał strzelić 6 bramek. Bramki te zdo­
byli Jędrysek 3, Halor 2 i Kulawik 1, Dla Cra­
covii Barbaszewski i Grubental po 1. Sędziował 
dobrze p. Broi.

przez Veistritzera. Wynik ten utrzymuje się 
do ko-ńca 1 tercji.

Identycznie kończy się tercja druga, mimo 
że więcej sytuacyj podbramkowych miał Dąb, 
Bramki zdobyli Engel i Burda.

Tercja trzecia przynosi dopiero upragnione 
tempo. Gra staje się bardzo szybka, przyczyni 
lepszą formę kondycyjną i start wykazują go­
ście. To daje im przewagę i w rezultacie —• 
po zdobyciu trzech bramek — zwycięstwo.

Bramki dla gości uzyskują Kirchberger, 
Veistritzer i Engel, dla Dębu obie Burda.

Przechodząc do omówienia spotkania, mu-» 
simy stwierdzić z zadowoleniem, że forma, 
jaką wykazali nasi hokeiści, jest nie tylko, 
jak na początek sezonu dobra, ale nastraja na» 
wet optymistycznie.

Z gości doskonała obrona. Vojta i Neumeier 
bardzo pewnie likwidowali ataki Dębu stosu­
jąc umiejętnie krycie. Obaj byli reprezentan- 
tami b. Austrii. W ataku- najlepsi Veistritzer 
i Engle.

Z miejscowych Tarłowski Obronił parę 
bardzo groźnych strzałów, a w utracie bra­
mek winy nie ponosi. Obrona dobra. W ataku 
najlepszy Burda zdobywca trzech bramek.

Zawody prowadzili pp.: dr Skuliez i Trytko, 
Publiczności około 2.000.

Porażki lani
BBTS BIELSKO — CZARNI CHROPA- 

CZÓW 1:0 (1:0).
Spotkanie leadera pierwszej Ligi Czar­

nych z BBTS wywołało w Bielsku duże za­
interesowanie i zgromadziło ponad 1Ö00 wi­
dzów. Spotkanie to zakończyło się sensacją 
w postaci porażki leadera. Zaznaczyć jed­
nak należy, źe Czarni na porażkę nie za­
służyli, gdyż byli przeciwnikiem zupełnie 
równorzędnym, a miejscami przewyższali 
nawet gospodarzy. Prześladował ich jednak 
wybitny pech, który nie pozwolił im na cy­
frowe uwieńczen.e akcyj. Gospodarze za­
grali bardzo ambitnie, walczyli zacięcie o 
każdą piłkę. Jedyna bramkę, która zapew­
niła im zwycięstwo oraz dwa cenne punkty 
zdobyli już w pierwszej części meczu z rzu­
tu karnego, egzekwowanego przez Halamę.

KS. CHORZÓW — DĄB 2:1 (1:1).
Mecz ten również zakończył się sensa­

cyjnie. Faworyt Dąb zeszedł z boiska poko­
nany a porażka ta może przyczynić się do 
utraty szans na zdobycie mistrzostwa jesien­
nego. Początek meczu nie zapowiadał po­
rażki katowiczan, którzy już w 3 minucie 
zdobyli przez Kesnera prowadzenie. Na

krótko przed przerwą Chorzów wyrównał 
ze strzału Roboka. Po przerwie gospodarze 
zmuszeni byli grać w 10 na skutek kontuzji 
centra ataku Spodzie! Nie zraziło to ambit­
nych graczy drużyny fabrycznej a przeciw­
nie pobudziło do większej ambicji. Gra w 
drugiej połowie była wyrównana. Szczęście 
sprzyjało jednak gospodarzom, którzy zdo­
łali zdobyć drugą, a zarazem zwycięską 
bramkę dnia. Zdobył ją Suszczyk. Sędzio­
wał p. Dublaszewski.

CONCORDIA KNURÓW — LIGOGIANKA 
5:0 (2.0)

Po szeregu niepowodzeniach Concordia od­
niosła wysokie zwycięstwo nad drużyną Ligo- 
ciank; poprawiając tym wybitnie swój ujem­
ny stosunek bramkowy. Bramkami podzielił 
się cały atak.
WAWEL NOWA WIEŚ — ŚLĄSK ŚWIĘTO­

CHŁOWICE 2:4 (1:1)
Drużyna Śląska przez zwycięstwo nad 

Wawelem udowodniła, że ma pewne pretensje 
do mistrzostwa jesiennego. W Nowej Wsi na­
trafiła na zacięty opór gospodarzy. Mimo to 
zdołała jednak rozstrzygnąć zawody na swą 
korzyść na skutek lepszej dyspozycji strzało-

i slaiej
wej swego ataku. Po wyrównanej grze w pier­
wszej części meczu, Śląsk w drugiej połowie 
meczu miał przewagę, którą uwydatnił 3 brang 
kami- Bramki dla Śląska zdobyli God 2 i Ll- 
pich oraz samobójcza ze strzału Rzeżniczka. 
Dla Wawelu obydwie bramki zdobył Berisz L

Tabela ligowa

ół Nowy Bytom i Unia Sosnowiec
w finale BrosłSfteśwM

Powyższe dwie drużyny wyeliminowały 
Z. S. Nową Wieś z dalszych rozgrywek Gry 
stały na znacznie niższym poziomie niż spot­
kania w I grupie półfinałowej, rozegrane u- 
bieglej niedzieli. Drużyny grały więcej siłowo, 
wykazały gorsze wyszkolenie techniczne i nie 
demonstrowały żadnych pociągnięć taktycz­
nych-

Najładniej jeszcze grała drużyna Z S. No­
wa Wieś, aczkolwiek była dzisiaj wyjątko­
wo niedysponowana strzałowe.

Wyniki gier:
SOKÓŁ NOWY BYTOM — Z. S. NOWA WIES 

39:10 (18:7)
Najlepiej w tym meczu grał Kucharczyk z 

Sokoła i strzelił też najwięcej koszy.

Z. S. NOWA WIEŚ — UNIA SOSNOWIEC 
46:45(19:25)

Unia nie wytrzymała kondycyjnie, dzięki 
czemu Z S. zdołał po przerwie nadrobić dzie­
lącą go od przeciwnika różnicę punktów i wy­
grać minimalnie.

W drużynie ZS. najwięcej strzelał Gąsior, 
zaś w Unii Bronieki i Jurczyóski.

UNIA SOSNOWIEC — SOKÓŁ N. BYTOM 
47:30 (20:17)

Drużyna Sokoła grała ostro i w następst­
wie zawinionej dużej ilości rzutów wolnych 
kilku graczy musiało opuścić grę. Zdekom­
pletowana drużyna zeszła w drugiej połowie
gry z boiska.

Żadna z drużyn nie dysponowała dobry­
mi obrońcami.

Sędziowali pp. Szymański, Baudisz ■ Dziu­
ra.

Wysokie odznaczenie 
sportowców francuskich

Rząd francuski odznaczył trzech wybit­
nych sportowców Legią Honorową. Dekoro­
wani zostali lekkoatleta Geo Andre, teni­
sista Jean Borotra i słynny niegdyś piłkarz
Rene Bard-

1- Czarni
gier
9

pkt.
12

brans.
27:14

2. Policyjny K. S. 8 11 21:13
3. Pogoj 8 9 13:16
4. Dąb 7 8 24:15
5- K. S. Chorzów 8 8 18:22
6. Naprzód 6 6 11:9
7- Śląsk 5 6 11:16
8. Ligocianka 7 6 12:16
9. Wawel 8 5 13:16

10. Concordia 7 5 14:19
11. B. B. T. S. 7. 4 8:13

POGOŃ KATOWICE ZWYCIĘŻA UNIĘ 
SOSNOWIECKĄ 4:1 (2:0).

Katowicka Pogoń bawiła w Sosnowcu, 
gdzie pokonała miejscową Unię, przy czym 
bramki zdobyli Gawliczek 2, Singewald i 
Chlebek po 1. Dla Unii — Dudek.

ZAGŁĘBIE PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO MECZU Z RUCHEM.

W Będzinie rozegrany został treningowy 
mecz, który za zadanie miał wyeliminowa­
nie reprezentacji na mecz z Ruchem, który 
odbędzie się w niedzielę 4 grudnia br. Zwy­
ciężyła reprezentacja nad teamem Sarmacja.- 
Hakoach 4:0 (1:0).

Amerykanin mistrzem 
bokserskim świata

W nowojorskim Madison Square Garden 
wobec 12.000 widzów, rozegrany został mecz 
bokserski o mistrzostwo świata w wadze pół- 
średniej pomiędzy Amerykaninem Henry 
Armstrongiem i Filipińczykiem Ceferina Gar­
cia. Zwyciężył Armstrong na punkty po 15-to 
rundowej walce.

POLONIA GARBARNIA 3:1 (id).



Poniedziałek, dnia 25-go listopada 1938 f.

BUS. l. s. Sosnom
o mistrzostwo B-klasy w. o. 14:0 — w ringu 9:5

Po raz wtóry BKS. Z. S Sosnowiec odda-1 
punkty o mistrzostwo pięściarskie kt B 

Miejscowi zawodnicy spóźnili I
je
walkowerem, 
się na wagę. 

Ten brak

W półciężkiej walczyli Postawa (Pol.) i] 
Banach I CZS), Zawodnicy zaczynają starcie 
z bardzo żywą wymianą ciosów Jeden 7 cel­
nych ciosów Postawy, posyła Banacha na de­
ski- Ten jednak wstaje w stanie, zupełnego za- 
mroczenia chce walczyć dalej. Sędzia orzery-

dyscypliny wśród zawodników 
ńia świadczy korzystnie o zdolnością, ;h orga-| 
nizatorskich kierowników klubu. Walk w.rin­
gu miały tylko charaktei spotkań towarzy­
skich.

W musze] Kozioł (ZS) wypunktował Czu-
palę.

W koguciej Pawlica (Pol.) w pięknej wal­
ce pokonał na pkt. Kowalskiego.

W piórkowej Uszok (Pol ) uległ bardzo nie­
znacznie Ruszczyńskiemu (ZS).

W lekkiej walki nie było ...
W pćłśredniej Badura (Pol-) zremisował j ich własnym boisku, dając tyra samem do- 

z Jeżowskim (ZS). Badura nie spisał s e nad- ^ xvod, że znajduje się naprawdę w dobrej for- 
zwyczajme i me w-.adomo. jak da sobie radę imje predestynującej ją na jesiennego mistrza 
ŁZ ^ przeciwko drużynie^ ^ecz katowicki byt zacięty,

W średniej Rembalski (Po!) p-zeważa: zwyciężyła drużyna dysponująca lepszym 
-znacznie nad Banachem II Walkę przerwano atakiem. Bramki zdobyli Musialik i Kulik, 
na korzyść pierwszego w 1 starciu. Kop. Ema — ARS Ib 1:1 (1:1).

Druga czołowa drużyna drugiej Ligi ba­
wiła u Kop. Emy, z którą zdołała uzyskać 
wynik remisowy, który dla AKS jest bar­
dzo pomvslny, "eśii się zważy, że drużyna 
Kop. Ema na własnym boisku należy do ze­
społów groźnych.
POGOŃ NOWY BYTOM — TS. SZOPIENICE 

3:2 (1:1)
Szczęśliwe zwycięstwo drużyny Pogoni

wa walkę na korzyść Postawy, nie chcąc do­
puścić do masakry. Bezkrytyczna publiczność 
przyjmuje to orzeczenie z niezadowoleniem 

W ciężkiej brak przeciwnika dla Piłata, 
który otrzymał punkty walkowerem. 

Punktował p. Sadłowski.

Siavia Ruda kandydatem na mistrza drugiej Ligi
FFW Katowice — Siavia Ruda 0:2 (0:2),

Wbrew przypuszczeniom Siavia zdołała 
pokonać ambitny zespół pocztowców na

Odpowiedzi Redakcji
W, D. W Ch. Skoro mąż --.marł skutkiem nie- 

szczęśliśwego wypadku w rolnictwie i był ubez­
pieczony, to pani ma prawo otrzymywania renty 
wdowiej oraz renty dla sierot. Niechże pani 
tedy odrazu wniesie do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Chorzowie podanie o przyznanie 
renty wdowiej wypadkowej oraz renty sierocej 
dla dzieci. We wniosku należy podać szczegóły 
wypadku, który spowodował śmierć męża.

y „Długi dziecięce.“ Stosownie do przepisów 
ustawy należy wnioski o obniżenie długów dzie­
cięcych składać do urzędu rozjemczego w ter­
minie do 31 grudnia 1938 r Później takich wnio­
sków nie będzie można już składać Lepiej więc 
nio zwlekać i wniosek zaraz postawić.

Gospodärz. Gospodarstwa lepiej nie dzielić a 
starać się o pożyczkę na spłaty rodzinne w Ban­
ku Rolnym w Katowicach.

R. K. w Pawi. W myśl obowiązujących prze­
pisów dzieci spadkodawcy dziedziczą w równych 
częśściach, a żona zmarłego ma prawo do jed­
nej czwartej części całego spadku.

J. P. w Sta. Chcąc zostać szoferem, trzeba 
ukończyć kurs ś^pferski i zdać egzamin w woje­
wództwie. W każdym dużym mieście urządzane j 
są takie kursy, Są to przedsiębiorstwa prywatne, 
nie państwowe. Nauka nä takim kursie kosztuje 
rozmaicie, od 150 do 200 zł. O kursie takim mo­
żna zaciągnąć informacji w województwie.

Lubownlkowi przeszłości Śląska. 1. Na tere­
nie diecezji śląskiej (bez Śląską Zaolzańskiego) 
pracuje 8 zakonów męskich, mianowicie: 1. 00. 
Bonifratrzy w Bogucicach i Cieszynie, 2. oo. 
Franciszkanie w Panewniku. Rybniku i Klimzow- 
cu (Chorzów I), 3. oo. Kamilianie w Tarn. Gó­
rach, 4. oo. Oblaci Maryj: Niepokalanej w Lu­
blińcu i Katowicach, 5. oo. Jezuici w Dziedzi­
cach i Rudzie, 6. oo. Salezjanie w Mysłowicach 
i Pogrzebieniu, 7. oo. Salwatorianie w Mikoło­
wie, 8. oo. Misjonarze Słowa Bożego w Rybtrku. 
Na Śląsku Zaolzańskim byli: w Orłowej oo. Be­
nedyktyni, których w tych dniach zastąpiono oo. 
Oblatami i w Cieszynie Zachodnim co. Jezuici 
Z zakonów żeńskich są na Śląsku Zaolzańskim: 
SS. Boromeuszki, ss. Elżbietanki, ss. Francisz­
kanki, śs. Służebniczki Bogarodzicy Dziewicy 
Niepokalanego Poczęcia oraz ss. Szkolne de No­
ire Dame. Ostatnie prowadzą szkoły i przed­
szkola w Karwinie i Nowym Boguminie. Należa­
ły dotychczas do prowincji czeskiej, lecz nie­
wątpliwie zostaną przyłączone do nrowincji pol­
skiej z siedzibą we Lwowie 2. Wieża kościoła 
w Gołkowicach pochodzi ze starego kościoła w 
Pruchnej. Stary kościół drewniany rozebrany 
został w roku 1874. W tym też roku nabył ja 
niejaki Grzonka. którego sprawami powstał 
drewniany kościół św. Anny w Gołkowicach. 
Grzonka żył jeszcze w roku 1916 i liczył wten­
czas 85 lat życia.

—---ooo -----

üaelesiagB®.
Życzenia.

Niedobrzyce. 28 listopada rlb. obchodzi stała 
ogytelnięzika „KatoLika", p. Antonia Frankowa 
69,lecie urodzin, Najserdeezm «jsae życzenia ob­
fitych łask Bożych, wszelkiej pomyśkKŚzi, czer­
stwego adirowia i doczekania się 10*0 lat beztro­
skiego życia składają: mąż o-ra-z córka • i zięć. 
Agent Paweł Pras i redakcja „Katolika“ przy­
łączają się do życzeń.

Kolonia Rymer. 30 listopada ńb, obchodź; 
stały abonent „Katolika“, p Paweł Harazim 43- 
łee:e urodzin. Z tej okazji skŁad-ają najserdecz­
niejsze życzenia atofityeh łask Bożych, wszelkiej 
pomyślności oraz doczekania się 100 lat: żona., 
córka i syn Do tych życzeń przyłączają się 
agent Paweł Pras ora® redakcja „Katolika“.

nad dobrze grającą drużyną szopienicką. Siły 
obydwóch drużyn były wyrównane to też wy­
nik remisowy byłby najlepszym odzwiercie­
dleniem przebiegu gry.

SILESIA PARUSZOWIEO — STRZELEC PIE­
KARY 3:0 W 0.

Drpżyna Strzelca nie siaw la się Jo zawo­
dów oddając punkty walkowerem.
NAPRZÓD KATOWICE — RKS, CZECHOWI­

CE 4:1 (2:0)
Drużyna katowicka pokonała nisspodzie- 

wanie w wysokim stosunku groźną drużynę 
robotniczą. Jest to najwyższa dotych zasowa 
porażka tei drużyny w mistrzostwach.

06 KATOWICE — NAPRZÓD BUDA 
2:0 (1:0).

Drużyna 06 odniosła nieznaczne Vdnak w 
pełni zasłużone zwycięstwo. Bramki zdobył: 
Kubisz i Wichary.

Program radiowy
Wtorek 29 listopada.

KATOWICE. God 5.30 — 8.00 audycja poranna»
8.0 Oi 11.00 Audycje ćla szkół. 1115 Marsze I pieśni ry­
cerstwa polskiego — płyty, 11.57 Sygnał czasu. 12.08-»
13.00 Audycja ołudniowa-. 14.00 Wiadomości gospodar­
cze lokalne. 14.05 Koncert życzeń. 14.35 „Swaczyna b 
Dorotki" — audycja dla dzieci w oprać, cioci Heli, 14.55 
Wiadomości bieżące I giełda. 15.00 „Mam 13 lat“ — po» 
wieść mówiona Janiny Morawskiej dla młodzi°źy. 15.15 
Gawęda o literaturze ™- prof. Alfred Jesionowski. 15.80 
Muzyka obiadowa. 16.GO Dzienn k popołudnoiwy. 16.15 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych. 16.25 Z zapomnianych na­
szych pieśni )audycja II). 16.55 Szkic literacki. 17.10 
Polskie utwory fortepianowe. 17.30 Z pieśnią po kraju.
18.00 Zagłobie Dąbrowskie ma głos. 18.15 Nowości. i 
płyt. 28.25 Wiadomości sportowe. 28.30 Audycje "dla 
robotników. 19.00 Muzyka polska. 20.35 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczny, wiadomości spor­
towe. 21.00 Koncert Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej. 22.00 „Temperamenty“ — powieść mó­
wiona Antoniego Cwojdzińskiego. 22.15 „Andrzeju, An­
drzeju, wosk na wodę leją“ — audycja muzyczna. 22.55 
Komunikat bieżący 23.00—23 05 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i komunikat meteorologiczny.

Kronika raolowa
Radio w rocznicę Powstania Listopadowego

W poniedziałek w wigilię Powstania Listopadowego 
Polskie Radio uczci tę rocznicę koncertem muzyki pol­
skiej.. Orkiestra pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga 
wykona utwory, których patriotyczna treść odpowiada 
wspomnieniom listopadowym 383 Greku. Będą to: poe­
mat symfoniczny „Anchelii“ i prelud symfoniczny o-bo­
haterskiej treści „Warszawianka“ Różyckiego, polonez 
z opery „K liński“ Jotc-yki i wreszcie Hymn do Wol­
ności Friemanna. Kr "cert rozpocznie, się o god-z. 22» 
29 listopada o godz. 16 55 Stanisław Miła szewski w szki­
cu literackim da przekrój tej epoki, którą Mochnacki, 
Rozpoczynając s. ą sławną historie Powstania, charak­
teryzuje od razu pierwszymi słowamit „Polska p-ękpą 
była naówcżaes..,“. Trasrczne' bowiem piękno tego czasu 
było tak wielkie a fakt historyczny tak wstrząsnął psy­
chiką pokolenie, że o dziejach Kowstania: pozostało 
mnóstwo rei a cyt osób nie należących oficjalnie do lite­
ratury, których jednak wyznania, opisy, pamiętniki, oto­
czyły Powstanie Listopadowe aurą poetycką,,

Z gimnastycznych mistrzostw Polski
W sobotę rozpoczęły się w Warszawie za- 

wo'dy gimnastyczne o mistrzostwo Polski pań 
i panów.

W ogólnej punktacji panów po pierwszym 
dniu prowadzi Kosman (Warszawa) przed 
Pietrzykowskim (Warszawa) i Szlosarfc-em 
(Śląsk). Mistrzostwo Polski na koniu zdobył 
Kosman pkt. 18.033 przed Pietrzykowskim 
17.933 i Śzlosarkiem 17 400.

W ogólnej punktacji pań po piorwrzym 
dniu prowadzi Skirlińską 'K-akówl p-;ed Ślę- 
pińską (Kraków) i T-ymówną (Ś.ąsk)- Mistrzo­
stwo Boisk pań V w ćwiczeniach wo'nycb z [ 
przyborami zdobyła Skirlińska pkt 18.433 
przed Tymówną i Stępińska Mistrzostwo Pol­
ski w skokach zdobyła Stęicńska pkt. 18.700 
przed Skirlińską pkt. 17.366.

Katowice utworzą komitet organizacyjny
II Igrzysk Polaków

W Światowym Związku Polaków -•» Zagra-1 Józef, dyr- Lenartowicz Stefan, dyr Kowalski 
nicy odbyła się konferencja w spra v* II eh | Tadeusz, oraz kierownik -eferatu sportowego
igrzysk Polaków z zagranicy Po omówieniu 
programu ramowego igrzvsk. oraz In szcze­
gółów organizacyjnych, powołano przy Świa­
towym Związku Polaków i zagranicy »emisję 
organizacyjną igrzysk, w następującym skła­
dzie: naczelnik Tadeusz Kawalec, kpt Ilkow­
ski P'otr, inż Kuchar Tadeusz, kpt. Bnewski

w Światowym Zw. Polaków z Zagrań.cy Zyg 
munt Stokowski.

Komisja przystąpiła już do prac przygoto­
wawczych Ze względu na to że igrzyska od­
będą się w Kat o w,; rack, komisja ma, w naj­
bliższym czasie powołać komitet organ zacy>- 
nv w tym mieście.

Dwudniowy Krajowy Turniej Bokserski
w Rytm ku

Sekcja Bokserska Rybnickiego Towarzyst 
wa Sportowego, urządza w dniach 3 4 gr .
dnid 1938 r począwszy od godz, 19-45 w sU 
hotelu Świerklaniec w Rybniku „Dwudniowi 
Krajowy Turniej Bokserski“ o nagrody z u 
działem czołowych zawodników Krakowa 
Śląska z mistrzem Polski Jasińskim na cze'e 
oraz mistrzami Krakowa. Pieniążkiem. M 1 
czy sławskim, mistrzami Śląska Jarząbkiem 
Kolon ką, Sischerem, Fintą Ponadto w tu

nieju weźmie udział wielu 'nnyeh zawodni­
ków nie wyłączając dobrze zapuwia łających 
się pięściarzy Rybnickiego Towarzystwa Bok 
sersk'ego, którzy przechodzą w ostąta.rh dn 
energiczny trening.

Urządzenie w Rybniku turnieju bokser 
ski.ago wywołało jak- można wywn.oikować z 
licznych zapytań "wplywaiąych do zarządu R 
T- S. zainteresowanie na terenie całego Śląska

Katowice zdobyły puchar przechodni wicepremiera 
Kwiatkowskiego

Zarząd Sekcji Strzeleckiej Sportowego fow 
Skarbowców z siedzibą w Warszawie przepro­
wadzi! 1 Korespondencyjne Zawody Strzeleckie 
Urzędników Skarbowych obejmując zasięgiem 
wszystkie jednostki władz skarbowych II in­
stancji.

Udział w zawodach wzięło 22 zespołów — 
trzyosobowych

Pierwsze miejsce zespołowo i puchar prze­
chodni. ufundowany przez p wicepremiera i mi­
nistra Skarbu inż Eugeniusza Kwiatkowskiego 
zdobył zespół reprezentacyjny Wydziału Skar­

bowego w Katowicach, w składzie: Józef Czaja 
Ludwik Michaliczek. Piotr Słodczyk. uzyskując 
542 punktów na 600 możliwych

Dalsze miejsca zespołowo zdobyły reprezen­
tacje:

21 zespół Izby Skarbowej w Lodzi, 3) zespół 
Izby Skarbowej w Wilnie, 4) zespół Izby Skar­
bowej w Poznaniu

Indywidualnie kolejność była następująca: 
t) Stanisław Jungowski ‘93 pkt., 2) Józef 

Czają 187 pkt., 3) mgr Bronisław Zawiski 185 
pkt.

TEATR, MUZYKA I EKRAN
TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
R ER i R TU A R:

Poniedziałek o godz 20: „Odrobina miłości88«,
Wtorek o godz 19: „.Krawiec w zamku“ dla bezrok
Środa o godz. 20. .„Jan“'
Czwartek o godz. 20: „Jan".

„Odrobina miłości“ R. I otara.
Już w poniedziałek, dnia 28 li stopa», a będzie, miała 

publiczność !v°" owi cha sposobność oglądania świetnej 
komedii muzycznej R. Lot ara „Odrob:na miłości“ z me­
lodyjną t pryg rialną mjizyką Z.. Asę berą. vw wykonaniu 
artystów warszawskie, .a- mianowicie: Ina Benita. Lu- 
nia Nesterówna. Jarosława Dawidowicza,, Juliusza Le- 
siaka. Włodzimierza Łozińskiego, Wojciecha Buszków»

' ski ego. '

TEATR NA PROWINCJI.
' BÖÖÜMI-N poniedziałek-. ?8 ->ra. o godz. !§;.§§ | #" 

.Damy t bu żary“
'-;R:U;DA :ŚL - poniedziałek 28 bm. © godz. Wt „„Ja®8* 

dla bezrobotnych.
CHORZÓW — wtorek 29 bm. o godz. 15.30; „Jan84 

dla bezrobotnych. — O godz. • 20: „Jan**. v .;
, CHORZÓW — środa 30 bm. o godz. 20% „Krawiec w 

zamku“ dla huty „.Piłsudski“.
ORŁOWA —• czwartek 1 grudnia o godz. 19: *Damy 

i hużaj-y‘% i

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzówie. 
Przedstawienie dla dzieci w Chorzowie!
W poniedziałek 28 bm. o godz. 18-tej wystawiona zo­

stanie,w. Miejskim Domu Ludowym przepiękna bajka 
P t. „Zaklęta królewna16. Przedstawienie to przeznaczo­
ne jest dla dzieci, dla których zabrakło b let ów sra 
przedstawienia szkolne tej bajki. Bajkę odegra teatr 
dla dzieci „Płomyk'-Śląski“. Bilety w cenie 30 groszy 
do nabycia w kasie teatru w dniu przedstawienia od 
godz. 15-tej.

Komedia „Jan" w Chorzowie.
We. wtorek o godz. 2f wystawi" teatr im. SI. WycpIaA 

ak ego z Katowic, wesołą 'komedię Władysława Bu 8- 
Peketę ..Jan11, w reżyserii Konstantego Tatarkiewicza, 
w oprawie dekoracyjnej J. Jarnutowskiego. — Bilety 
w cenie od 55 gr do 2 20 zl do nabycia w kasie teatru, 
teł. 414-60. Abonamenty i bony zniżkowe ważne®

—ooo—

Sprawy towarzystw.
Sprostowanie.

Katowice. Zebrań.e m.esięozne oddz"a?a O Z. 
N. Katowice — Śródmieście odbędzie się c e jak 
mylne podaliśmy w dniu 29 h topada .a w dnm 
6 grudnia br. o godz... 19 30.na sali „Wypoczynek“ 
Katowice, ul św. Jana 10.

Redaktor — Godula Franciszek.
Wydawca: „Zjednoczone Wydawnictwo Gazet,

sp. z ogr. odp., Katowice.
Druk: Drukarnia Śląska. Katowice.

CNłoszema drobne

Poszukuję ne I .hipotekę ukończenia budowy, dp- 
m-a ,3,500 zł, Franciszek Zorzycki, Ostrożni ca, 
Świerklaniec. C122#-

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ŻE FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. MA KONTO P. K. O. 

NR 370.000

Administracja:
Katowice, ul. Batorego 2, oficyna II p. 

Telefon: 314-14.
Konto P. K. O.: Katowice 304.540. 

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

CENNIK OGłOSZEN:
w dziale

Za jeden wiersz jednołamowy (70 mm) na stronie 
tytułowej zł 0,60. w tekście redakcyjnym zł 0,50.

le ogłoszeniowym za wiersz jednołamowy (35 mm) zł 0,15. Drobne ogłoszę- 
dziale ogłoszeń, pierwsze sfowo i tłusty druk zł 0.15. dalsze słowa zł 0.10

Abonament: __
miesięcznie oa poczcie lub o agetita z ©dno- CAgżeniem do domu
przyjmują: poczta (listowi", agenci kioski ® |

i Administracja. j


